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Str. 2 KURIER MIĘDZYRZECKI 

------------------------------------------------- ·-----------------------------------------------~ 

Sesja Rady Miejskiej 
N a XXX Sesji Rady Miejskiej w Mię­

dzyrzeczu, któm odbyła s ię .w dniu 
marca 1993 r. pod jęto rnastępujące u­
chwały: 

Benzyna za kupon 
Wiosenna s przedaż promocyjna tylko d la 

czytelników . ~Kuriera Międzyrzeckiego" 

Od dnia 1 'kwietni.a 1993 
Stacja Pa liw Pły.nnych- P.P.H.U . .. JUMAR• 

s-ka z o.o. 
ul. Waszkiewicza· w Międzyrzeczu 

każdemu ,kto odda kupon wydęty z .,Ku­
riera M i ędzyrzeckiego" sprzeda 30 litrów 
dowolnego pa liwa siln ikowego po cen·ie 
o 100 zł za litr ,niższej od ·ceny obowią­
zu1ącej w da nym d niu •na. Sta.cji PaHw. 

KU P O N 

okaziciel ma prawo zakupić 
30 Itr dowolnego paliwa 

silnikowego po cenie 
pr omocyj n ej 

na Stacji Paliw Płynnych 
P.P.H.U. •JUMAR• s-ka z o.o. 

w Międzyrzeczu 

hr 

l • 
ze 

1. Kubiak Fil.irp Jakub s. Jarosława :i Sylwii 
2. Florczak Aleksander s. Piotra i Ewy 

1) w sprawie wyraiŻen.io zgody na bez­
pła·bne przekazanie obiektu przy ulicy 
Chrobrego - skarbowi Państwa - Wo 
jew ódzki emu Zespołowi Pomocy Spo­
łeczne•j w Gorzowi e W lk p. 

2) w sprawie udzidani·a pożyczk i dla 
roln ików na zo,kup zboża siewnego i 
sadzenia ków. 

3) w spraw ie powołania członka spoza 
Ra·dy do Kom isji Majątku Komunal­
nego, Mieszkan iowego Podmiotów 
Gospodarczych. 

4) w sprawie powoła.ni·a Kom isj i Rewi­
zyj nej . 

5) w spr·a·wi·e stwierdzenia wygo smJęci a 

mandatu radnego pa·na Krzysztofa Pa 
rysa. 
w sprawie p rzej ścia d z iołk i Nr 70 o 
powi erzchni 1,86 ha poło żonej w Bo­
bowicku pod budowę cmenta rza 'ko­
munalnego. 

7) w sprawie wprowadzenia zm ian w w ­
pisie tekstu ustaleń planu ogólnego 
zagospodarowan ia przestrzennego Gmi 
ny Międzyrzecz. 

8) w sprawie zobowi ązania delegatów 
Rady Miejskiej w Międzyrzeczu do Sej" 
miku Samorzqdowego do złożenia in­
terpelacji do Wojewody Gorzowskie­
go. 

Danuta Sokołowska 

PRZEPROSI 
Nie jesteś my do·skona !i , stwierdziliś 

ostatnio na posiedzeniu zespołu red 
cyjnego. Z powodu niedomogów orgonl 
zacyj nych popeł nili ś my ,ostatnio kilka ni 
dopuszcza lnych błędów związanych z wy. 
dawaniem na.szego mi·es·ięczni·ka . Za z 
istniale niedopa,trzeni,a chcie libyśmy prze 
pro s i ć naszych Czytelników licząc jedno 
cześ·n i e na ·wyrozumiałość. Szczególnie s 
decznie przepraszamy osoby, których ogł 
szenic nie Utkazały s i ę w Kurierze, słowa 

te ki·eru jemy m.in. do potni Heleny Le· 

ski ej. Przepraszamy państwa Grz·egorz 
Rosoła i Małgorzatę Dysz,ewską za in­
formację o zawarciu związku małżeńskie 

go, któ ra okazoło się przedwczesna. Ws 
stki ch rozwiązujących nasze tkrzyżówki za 
powtórzen ie tej z numeru styczniowego. 
Dziękujemy pan i G rażynie Bułach i panu 
K. Ku lasowi za korespondencję, postara. 
my się wykorzystać ją w przyszłości. P.ra­
gniemy jednocześnie zapewnić, ,iż robim 
wszystko, atby nasze pismo było i'nteresu 
jące, i dobrze redagowane. Prosimy 
uwo,gi na ten tema.t, staną się one dla 
nas wskazówką na. przyszłość . Zaprasza· 
my do ws półp racy! 

Anna Kuźmińska-świder 

red. naczelny 

KAźMIERCZAK Katarzyna 
KUD ELSKA Agni·eszka 
GROBYSAnna 

3. Zgli1niecki Ma rcin Dan iel s. Da•niela i Ka rtarzyny 

ZIELI - SKA Mon ika 

W Ol NA Magdalena 
G ROCHOLEWSKI Jace'k 
BRANDEBURA Krzysztof 

D O BKIEWICZ Edyta 
TROCZVŃSKI Roman 
MAZURA Ewa 
BUROZY Katarzyna 
CHW IROT Renata 
KUSZCZYK Monika 
STĘP I EŃ Mari•usz 
GUZOWSKI Ja·cek 
NYCZAK Monika 
URBANlAK Wa1nda 
LEśNIOWSKA Dorota 
KARASI ŃSKA Anna 

4. Tylkowska Korolina Weronika c. Eugeniusza i Ba rbary 
5. Szywała M o.nika Kristi•na c. Ta.deusza' i Czesławy 
6. Matacz A leksandra Ho·norata c. Dariusza ·i Małg·o rzaty 

7. Sucharska Pa ulina c. Zbigniewa! ,i Agni·esz1<i 
8. Nędza Pa,trycja Magdalena c. Dari.usza i Ba·rbary 
9. Brzeziańska Agnieszka c. Waldema,ra i Marioli 

1 O. Dąbek Magdalena A nna c. Krzysztofa ·i Anny 
11. Wo jda Mon·ika Ma rta c. Leszka i Kazimiery 
12. Lehmann Denis s. Krzysztofa i Sylwii 
13. Ni·edziela Kami·l Emil s. Piotm i Iwony 
14. Ja,nkowski Konrad Grzegorz s. Tomasza ·i Anny 
15. Rosół Darniom Mateusz .s. Grzegorza i Małg·orzały 

16. Studinko Hanna· c. Jana i Lucyny 
17. Hach uła Tomasz Patryk s. Krzysztofa i Wa·ndy 
18. Wiś n iewsk·i Ba rtłom iej s. Mirosława i Kat arzyny 
19. Bręk Karol ina Małgorzata c. Mirosława i Doroty 
20. Barłóg Do mini,k s. Adama i Ren at y 
21 . Jaworska Justyna M aja c. Gerha rda i Zofii 

Nowo narodzonym dz·ieci.om i ich rodzicom życzymy zdrowio 
i wszelkiej pomyśln ości. 

LISEK M ariu sz 
SOKOŁOWSKI Łukasz 

KASZA Marzena 
HOFFMANN Joanna 
JANISZEWSKA Aneta 
ŁUKASitWICZ Irena 

KOŁODZIEJ Agn,iestka 
FARAT Jarosław 
OSI PA Ja rosław 

WiśNIEWSKA Sylwi a 
GRZYWACZYK Justyrna 
RADECKA Aneto 

'OLN IEW ICZ Kamila 
BALCERKIEWICZ Sebastian 
MACKAN lEC W ioletta 
WESOŁOWSKA Katarzyna 
STASYSZYN Krystyna 
KO RCZAK Erwina 

Wszys tk im wymienionym składamy serdeczne życzeni·a 
i gratul acje. 

Zgon~ 

1. Oszczyk Teodor - Międzyrzecz 

2. Stępniak Tadeusz Szymon - Międzyrzecz 

3, Norek Zygmunt Ludwik - Międzyrzecz 

4. Sudomir Franciszek - Międzyrzecz 

5. Czepułkowska Bronisława - Międzyrzecz 

6. Dylejko Andrzej Antoni - Gorzyca 
7. Ja naśkowska Małgorzata - Międzyrzecz 

8. Gl' szczyńska Jadwiga - Międzyrzecz 

9. Witkowska Aldona Maria - Międzyrzecz 

1 O. źarna Janina - Międzyrzecz 

11 . Owczarzek Sylwester - Międzyrzecz 

12. Pyrka Marek - Kuligowo 
13. Kowalski Marcin - Międzyrzecz 

14. Korona Jan - Międzyrzecz 

15. Zimnicka Władysława - Międzyrzecz 

16. Bu.bian Teodora - Międzyrzecz 

Rodzinom zmarłych składamy wyrazy współczucia. 

Danuta Sokołow~ka 
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Jak kaidego roku, w Wielką So botę, Polskie Świ~cone wój srebrny, a szkło białe jak śnieg i gła 
. 'emy do ,kościoła święcone w ko- "C dki ej roboty. Pom ijam inne drobniejsze 

za mesl . • h k . . t . , d . 
k przybranym białą serwetką 1 buk traw: "W Pol s·ce swięcą c rzo.n, na zna rzeczy, a za JUZ czas przys ą.p1c o naJ-

szycz ~m aby kstlqdz pobłogosławił i po- teg o, że gorzkość męki Jewsowej tego waż.nliejszej, do kołaczów, placków i ja1je 
~z~a·~~ ~rzyniesione pokarmy. W Wiei- dnia w słodycz się nam i radość prze- CZini•ków, moczników i Bóg spam i ęta i<:h 
sWięcl _.J • lk ' ·0 mien iła. l dlatego też przy tym ma-sło mia•na, które okrążały jeden narj poważ-k Niedzielę, pvuczas w1e anocnego sn1 
d~nia podzielimy się nim z naszymi bli s: sw1 ęcq, które znaczy tę słodycz. Swięcą n·ie,jszy kołacz. Kołacz ten był owałowy, 
kimi , życząc sobie narwzajem wszelkieJ też na ostatek ja1ja ku.rze na dowód te- cyrkumferencyj z ośm łokci, jeśli nie wię-

go, że jako kokosz dwojako niby kur- cej, g ruby na· dwie piędzi, a jakeśmy Pomyślności. 
l 'kt częta rodzi, raz niosąc owoc, drugi raz tylko weszli do izby, to nam już za-Nasze wielkanocne święco·ne to re 1 

dł k • go wysiadu~ąc, tak przez Chrystusa dwa pachniał swojemi przyprawam i. Po brze-tarosłowiańskiego zwyczaju, we ug to-
s · · · razy odrodzeni jesteśmy". gach koło n·iego stały ró:ż<ne figurki: świę 
rego, każdej dużej uroczystoi sci w zybclu Obfitość święco-nego zależała od zarmo ci dwu nastu Apostołowie, udolni jako ży-
naszych przodków towarzyszy Y .gry, za• a -

żnoś ci do mu. Ina-czej prz-edstaWi -ała się w wo, a wszystko z dasta. W środku stał 
wy' 

tańce i przede wszystkim obf i•te w ja-
l rodzinach chłopskich, u mieszczan, we Zbawiciel nasz, Pan Jezus z chorągiewką, dło uczty. Do dziś zwyczaj ten przetrwa 

szla<;l1eckich i magnackich. Naj- a nad Nim unos i ł się Anioł na• druci-ku t lko w niektórych rejo-noch słowiańszczy-
y · 1"\łflc rn rriNroisze było u chłopów, gdZiie op- śn i ,ka ·izdebnego niemaczni·e w 

zny. Szczególnie pi-elęgnowany ~est do koszyJCa wkła~darno owa lny eszony i gęby wychodziły mu 
szym kraju i należy do naj mi szyc ser, pęto kiełbasy, węazon- urrexit sicut dixit Alleluio !" 
szych narodowych tradycj i, zach 

l chrzan, Dla porÓIIII'nl:llni~ wyobra żały rozmaite zjawis-
nych w każdym polskim domu. z 1 połowy XVI la mnie ką piel, bo to taki je-

Do koszyczka ze święconym co miał w ś rod ku sadzaw-
kilka kolorowych, malowanych we łeg o miodu, i wyg lądały rybki 
jajek, bara·nka z masła, kawałe kąp iące s1ię, a Kupi1d strzelał 
wędliny, szynki, babk;i wiei kan z łuku, ale zamia st w serca, to 
zurka, soli, chrzanu i innych p odpuść, mierzył w 
za leżności od tradycji wymes1o·ny za,sła rnri ały sobie od 

dzinnego domu. Dziś nie wszys u. Robota tego była bardzo sztucz-
że potrawy te miały da.wniej a tak rzekę: nic podobnego nie zda-
magiczne lub symbolicme. mi się wi dzi eć i u wielkich Pa1nów. 
jest tu kolorowe jajko, prastary niołem Waszeci powiedzieć, że w 
odradzającego się zyc1a, było sera ze trzy kamienie, miod-u 
przyrody budzącej się na wiosnę , al i innych przypraw nie licząc, dziw-
że potężna siła przeciwdzi ała1ąca WE;~d z~~!J1rti e smacz;ny .. . ". 
mocom. Jajko wkładano zmarłemu do cze jeden opis. Swięcone to wy-
mny, aby jego duch nie błąkał się ewoda Sapieha w Dereczynie 
świecie, używano je jako tko.mieni•a wę panowania Władysława IV (l 

gielnego przy budowie domów, zo·kłada- ;~~~ii~~~~~ w.). Na Tą uroczystość zje-
niu nowych miast. Dziś dla 119S je się do Dereczyna wielu po•nów 

boJem Zmortwychwstani·o. Al _e·tvrji'o~'l6 I~ZE~-·=l .. ,~~dtRlttteJUl>rn6,Xil'fc/l~iJ.~tt.1~ i Korony. "Na samym środku był 
oim dopiero dwieście lot po . ' wyobrażający Agnus Dei z cho-
niu chrześcijaństwo , kiedy d~ calutki z pistacyjorni; ten spec 
wolili naszym przodkom na ~ s tylko domom, senatorom, dy-
jajek w czasie Wielkonocy · duchownym. Stolo czterech 
kiem, że będą najpierw poświ mnych dzików, to jest tyle, ile 
kościele, czyli odkażone od u. Każdy dzik miał w sobie wie 
demonicznych właściwości. Jest . al ias szynki, kiełbasy, prosiąt-
geod mówiących o początkach uchmistrz najcudowniejszą pokazał 
malowania jaj wielka.noonych. w, upiecz-eniu całkowittym t ych o-
rnich mówi, że kamienie, ,którym i . Stała ta1ndem 12 jeleni także cał 
oowano św. Szczeparna, pi-erwszego cie upieczonych z złocistymi rogami, 
ścijański~go męczennik-a, zamieniły się w wieczki, całe do admirowania, nadz·iane były raz-

czerwone jajka; inna głosi, że gdy Jezu- był wz.iął jemu oczy, a wszakoż to były malitą zwi erzyną, alias: zającam i, cietrze-
sa prowadzono na śmierć, pewien bie- dwa bryla nty, jak las'kowe orzechy, w wiami, dropiami, pardwami. Te jelenie 
dok niosący na sprzedaż kilka jaj uzbie- cza~nej oprawie a1Uors pierścienie u·kryte wyrażały 12 miesięcy. Naokoło były ciasta 
ranych od jednej kury, postowił kobiał- w maśle, których tylko tyle widać było, sążniste tyle ile tygodni w roku, to jest 
kę przy drodze i pomógł Jezusowi nieść ile potrz-eba na- o·kazan·ie oczu . Teg o 52, cale cudne placki, mazury, żmudz-
krzyż. Kiedy wrócił, ujrzał w koszyczku baranka, na którym wełna maślana•, 0 nie kie pi rogi , a wszystko wysadzane bakalią, 
j aja zabarwione na czerwo,no. Molowa- d · · b'ł za n:1em1· było 365 ba•bek, to 1'est tyle do pozn-ania była od praw n wej, ro 1 a sa 
-nie jajek było kiedyś powszechne w co - ma Imci Parnna Agnieszka z rodz icem ile dni w roku. Każde było adorowane in -
łej Europie, dziś zachowało si ę tylko na swoim . Da lej tedy stały bańki srebrne skrypcyami, floresami , że niejeden tylko 
słowia ńszczyźnie. Pisa1nki były ulubionym 1 · t k · czyta ł, a n'1e J'adł. Co za·ś do bi-bendy: wyzła cane z octem, o i .wą 1 cz ery ruze 
podarunkiem wielkanocnym. Ofiarowywa- wielkie starego miodu na tacach srebr- było 4 puchary, exemplum 4 pór ro ku , 
no je w dowód przyjaźni nOJjbliższym i nych, wyzłacanych, obstawione tatkże cza- napeinione wi.nem jeszcze od króla $ te-
przyjaciołom, gdyż podarorwa-nie barwne- ra.mi wyzłaca·nymi. Dalej srebrne łódecz- fana , ta-ndem 12 konewe'k srebrnych z 
go jajka było wyrazem dobrych życzeń i ki z konfektam i, ws.zelkkh owoców, jako winem po królu Zygmuncie, te konewki 
serdecznych uczuć. T d b 

Pan Bóg w kraju dał. Stało też w g ąsi o - exemplu m 12 mies ięcy , on em 52 ary-
W połowie XVIII w., uczony francisz- rach, prawda szklanych, wirno, ale te gq- łek tak że srebrnych in g ratiam 52 tyg o-

kanin Newerom i, tak opisuje polskie świę siory stały w koszykach srebrnych, wyzła- dni, było w ·nich wi,no : cypryjskie, hisz-
eone i tłumaczy znaczenie ni-ektórych po- ca.nych, a główki miały śrubowane w za- ciąg da lszy na str. 14 
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W jednym z poprzednich moich a·rtyku­
łów miało jak zwykle być "post scriptum" 
jednakże w składalllli u się nie zmieściło 

lub je obgryz•iono. Poruszyłem tam sy­
gnalnie sprawę dużej lesistości naszej 
gmitny (prawie 500j0) i niewiteJkich moż­
Hwośc·i odd~ioływania społeczności gmitn­
nej na to, co się z lasam.i dzieje. W 
d-zi~li .ejszym rozwiln1ęciu chc·iałbym zapro­
ponować koniec~ność ·na!Wiąza•n·ia na eta­
pi·e wstępnym jakiejś formy porozumień 

dwustronnych, które regulowałyby stosunki 
między gminą o nadleśn'ictwem, związ­

kiem łowieckim, wędka.rzatmi oraz Urzę­

dem Rejonowym. Widzę tu także jaiko par 
tnera Straż Ochrony Przyrody. A co mn·ie 
niepokoi? Otóż darleldi jestem od tego, 
by upatrywać w leśnitkach ludzi, którzy 
w drzewach widzą jedyntie desk.i, ponie­
waż włarś·nie wśród nkh jest wielu praw­
dziwie rozkocha.nych w stojących drze­
wach i w tym wszystkim, co się w nich 
chowa. Lecz widzę sprzeczność w intere­
sie ekonomicznym, czego symbolem są 

już trzy tarta-ki w Międzyrzeczu, a ochro 
ną wa.lorów przyrodniczych. Za rażące 

uwa•Żam wycięcie lasu za Obrzycami po 
drugiej stronie Obry, na przeciwko base­
nów tkąpielowych. W wyniku czego po­
wstała odsłona niwecząca ka.mera·lność 

tego za•kątka. Irytują mn·ie wycitnki wokół 
jezior prowadzone prowie zupełnie do 
lirn'iti brzegowej, bez ·pozostawienia usta­
wowego pa·sa. Przykładem może być je­
ztioro Pod Wieżą, tera·z zwa1ne Reńskim, 

38 Og61nopolski 
Konkurs Recytatorski 

W dniu 8 marca 1993 r. o godz. 16.00 
w sali Międzyrzeckiego Domu Kultury od 
były się el·iminacje rej01nowe XXXVIII 0-
gólnopolski·ego Konkursu Recytatorskiego. 
Kon'kurs przeprowadzatny jest w kartego­
ri·ach: 
1. Mały Kon·kurs Recytartorski - uczestni­

czyło w nim 21 wykotnawców - ucz­
niów szkół podsta:wowy.ch, wyłonionych 

w ramach e·li.minacji środowi·s,kowych 

organizowanych w Międzyrzeczu i T­
rzdelu. Uczestnicy wykonywali jeden 
utwór: wiersz lu·b f~a·gment prozy. 

2. Turniej Recytatorski 
- w kartegerii uczniów sZJkół ponadpo­

dstaJWowych brało udział 19 wyko­
nawców, 

- w kategoriri dorosłych do Konkursu 
przystąpiła 1 osoba. 

3. Turni·ej Poezji Śpi·ewarnej 

- do turnieju przystąpiło 8 wykonaw­
ców, prezentu,jących dwa utwory 
śpiewa1ne i jeden recytowany. 

4. Turniej Teartrów Jednego Aktora 
- uczes·tnriczyło w nim 2 wykonawców. 

Komisja oceni·ająca Konkurs: Elżbieta 

Kuczyńska - konsultant Wojewódtkiego 
Domu Kultury w zatkres'ie teatru, Ewa· Rut­
tkowska - instruktor dfs teo.tru WDK o­
mz Andrzej Ktietli·ńs'ki - a•ktor Teartru im. 
J. Osterwy w Gorzowie, wyróżnliła i za-

KURJER MIĘDZYRZECKI 

POST SKRIPTUM 
bo wJ eża zgniła i się zawarliła. Nie ro­
zumiem wyciinek rozwiniętych okazów 
drzew liściastych marjących ·istotny udział 

w statnowien•iu o walorach krarjobrazo­
wych bądź ZO'kątkowych. Nie znam żad­

nych gwarancji chroniących na.sadzenia 
typu alejowego czego trochę po przed­
wojennych g·ospodarzach jes;zcz.e pozosta­
ło Nie widzę też rygorystycz.nych uregu-

. lowań na temat gospodarki wo'kół rezer­
wartów, pomni·ków przyrody i chronionych 
stanowisk fau.n:istycz,nych. Jak mogło dojść 
do wyc<itne;k drzew w celach opałowych, 

·kiedy to norma·lna wycinka prowadzi do 
tworzenia ogrom,nych Hości gałęzti koro­
nowych, które, zdaje się są z zasady spa­
latne na mi ejscu. Suszki są z pewnością 
wylęgamią różnych szkodn'itków owadzich 
arie czy te najbarrdziej odziuplone muszą 
padać od piły? Mam tu na myśli sta·re 
przepiękne pos·kręcane wierzby pośród so 
snowych lasów. Instytucja la.sów komunal­
nych jest zna!Tla powszechnie w państw­

ach zachodnich .i impo.nuje mi. Jest to 
taki sta·n prawny zasobów leśnych, który 
uwzględnia walory rekreacyjno-środowis­

kowe i n.ie neguje cham·kteru uprawowe­
go. Nam do tego da,Jeko. Da,leko od 
Między.rzecza jest Dyrekcja Okręgowa La­
sów Państwowych z s!iedzirbą w Szczeci­
nie i zarkładam, że orientuje się słabo w 
jakichś tatm wyduma.nych potrzebach P.T. 
tubylców. Sądzę, że w ·ta·ktim układz;ie in-

kwaloifitkowała na eliminacje wojewódz­
kie XXXVIII Ogólnopolskiego Konkursu 
Recyrt.a.tors•k•i·ego: 

Mały Konkurs Recytatorski: 

- duet Karolina Herman i Beata Dżuma­
ga SP Nr 1 w Międzyneczu, 

- Ewa Świątczak - SP T rzciel, 
- Marcin Taotaryn·owicz - SP Nr 1 Mię-

dzyrzecz, 
- Ma.gdalena Miętka - SP Sta·ry Dwór 
- Ag.nieszka Źurawska SP Nr 3 Mię -

dzyrzec.z, 
- Natalrita Nyczkowska SP Nr Mię-

rzecz 
- Piot·r Rogala·, Adam Szarota, Między­

rzecz 
- Aneta Ba.rwińska, Piotr Rogala, Mię­

dzyrzecz. 
- Kirnga· Lipstka, Piotr Roga•la, Między­

rzecz. 

Turniej Teatrów Jednego Aktora: 

tensywn'iej tnie się la>sy odległe, aniżeł 

te w których samemu przychodzi spędza 
, weekendy. Połączenie w jeden reso 

spraw leśnictwa i ochrony środowis·ka j 
niewątpl. i •wym postępem, bo jest to je 
dna•k nierozłącz.ne. 

Podporządkowa~nie tej dziedziny działał 

ności gospoda·rczej zdrowym prawom ch 
niącym zasoby przyrody, jest tatkże dzio. 
łaniem ogólnym nie uwzględn;ia•jącym 

stopni·u wystarcza1j ącym loka,lnej specyfl 
ki. l jeszcze jedno. Postawitliśmy chcqo 
nie chcąc na turystykę. Nasza turystyko 
to nie tylko bunkry. Wiodącą formą wy~ 
poczyn ku będzi·e pobyt ;nad jez•iorami 1 
cien,itu drzew. Tu jest pierwszy punkt s 
c:mości. Sprzeczne i·nteresy gospoda 

lasów muszą być g.odzone z rozwijaną tu 
rystyką i ochroną środowiska, ma,jąc n 
uwadze odpowi·ednią perspektywę cza·so­
wą. Reasumując. W moim pojęciu wł 

ciwie pojmowa•na samorządność tere 
wa musi uwzględniać potrzeby mieszka 
ców całego obszaru, którego dotyczy. 

P.S. W ubiegłym roku jakiś balwa 
z 2ółwina wypalając łąkę spalił dwieści 
metrów trzcin i zarośli wzdłuż brzegu O 
bry, W roku bieżącym też łąkę spalił. T 
ciny się ostały. ·Postęp. l jeszcze jedn 
Idzie Wielkanoc i tradycyjnym zwyczaje 
wierzby miejskie i podmiejskie będą wy 
glądaly jak wytarte podwórkowe miotiJ 
a stoły świąteczne zostaną przystrojo 
pięknymi baziami. 

Jerzy Dąbrowski 
Polska Partia Zielony 

- Ema·nuela Kukla, Międzyrzecz 
Lameaci otrzymali zorproszenio 

szta·ty dla wykonawców, orga•ni~owan 

przez Wojerwódz·ki Dom Kultury w Gorzo, 
wie. Na Wa·rsztaty zaproszono ta1kże wy. 
różni ·ających się uczestni,ków efiimitnacjt 
rejono,wych: 

- recyto·torów: 
Patrycja Ka·szubska, LO Międzyrzecz 

Michał Maćkowia,k, ZSR Bobowieko 
Joanna Jura, LO Międzyrzecz 
Ewa źło'bicka • , LO Międzyrzecz 

- wykonawców Turnieju Poezj,i• Śpi ·ewa·nej: 

Magda.lena i Anna Merda·s, Między 

rzecz" 
El żbieta Zborała i Sebastian Kuryś 

Trzciel. 
Komirsja wyróżn.iła na miejscu recyta.toric' 
Moni kę Siedlecką, LO Międzyrzecz. 

Wszyscy uczestnicy elirmi1nacji rejono­
wych XXXVIII OKR otrzymali upomi1nki g. 

fundowa.ne przez MDK. 

Reda·kcja "Kuri-era Międzyrzeckiego" U• 

fundowała nagrody - albumy książkowe 

i przyznała je dla : 
- Natalj,j Nyczkows.kiej z SP Nr 1 
- Pio;tra Korytowski1eg·o ,Ewy źłobickiej 

Justyny Fi<edler z LO Międzyrzecz . 

Uczest·nikom elimirnacji rejo·nowych XXXVIII 
Ogólnoporlski·ego Konkmsu Recytatorskiego 
życzymy sukcesów i zapraszamy do U· 

działu w przyszłym rorku. 

Jolanta Pacholak-Stryczek 
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Gdy pieniądz jest jedyną wartością 

TYTOŃ l REKLAMA 
Mój stosunek do palen1ia papierosów 

jest jednoznaczny, Jako były, wieloletni 
pa lacz, od równi e ·długiego czasu nie­

palący (15/ 15 lat) rozumiem co to za 
paskudny nałóg , współczuję palaczom i 
na mawiam do rzu cen ia pa le111io·. Jeżeli 
pala cz nlie zrozumie na cza•s, t o tzw. za­
kaz palenia ze względów zdrowotnych 

przychodzi za późno, kiedy s i ę już do­
konało (patrz mój artykuł w Kurierze nr 
3, z marca 92 r., pt. "Dlaczego jeszcze 

palisz?). 

Teraz piszę dla Was Czyteln icy (i nie­
którzy palacze) sprowokowany nriejako ar­
tykułem w ulubionym przez •widu ,.WPRO­

ST" nr 10 z 7 matrCOI ·br., pt. "Krę­
te ścieżk,i", parna Eryka Mistewkza, oraz 

listem pana Marka Antoniego Nowickie­
go, zami•eszczonym w Gazecie Świątecz­
nej (Wyborczej) z dnia 6-7 marca tego 

roku, za.tytułowaonym "Tyton,iowe prawo 
człowieka". Autor tego listu jest ,p.o. pre­
zydenta Międzynarodowej Helsińskiej Fe­
deracji Praw Człowieka (IHF) z s·i ·ediitbą 

w W1iedniu, ekspertem KBWE i Rady E­
uropy. Publikacje te są głównie reakcj ą 

na ustawę sejmową o zakaz ie reklamowa ­
nia wyrobów tyton•iOIV'JYCh, W obu wypad ­
kach autorzy krytykują •tę decyzję, bro­
l'llią palaczy i rek l a·mu~ących, a w jatki 
sposób ... pozostawio m be·z komento rz·a• 1i 
zapraszam do przypomni·entia s·obie tych 
artykułów. 

Ja pozwoliłem sobie za.rea g owoć na n1ie 
w sposób rnastępujący: (jest to Hst wy­
słany do Redakcji obu pism): 

"Niecha1j więc mowa wa.sza będzie : 

tak-ta,k, 'nlie-ntie, bo co ponadto j est, po­
chodzi od złego (Mt. 5, 37) - słowo Chry 
stusa z Kmatnia na Górze, z Ks.ięg i, która 
d la wielu, n1ie tylko ·eU1ropejczyków, jest 
zbiorem zOJSad etycznych . W mo•jej facho­
wej Ga:zeci·e le1koarskiej motto brzm;i: "ln­
fo rma1cja jest pojęciem etycznym". lnfo.r­
macja. Reklama zaś jest nie tylko litn­
form a,cją czego cn1ie mus imy sobie chy­
ba tłu maczyć, Jej jedynym, pi terws.zorzęd­

nym celem jeS>t ~kuteczne na kłon:ienlie po­
tencjal•nego kli•en1ta do zakupu k·onkret­
nego towa,ru, czy l.i po prostu - pien•iądz 

dla prod ucenta i sp rzeda,j ącego. Przy 01ka 
zj.i też dla za mi.eszczatjącego reklamę. 

Czy osi ąga slię to tylko ,godZiiiW)'mi spo­
sobami? l czy 'reR:I aomo jest skuteczna? 
Odpowiedzią na te .pytania jest wobec 
słabości ludzki·ej na,tury, surowo przestrze­
gany zakaz rekla my leków poza piśmi,en­

n·irctwem fachowym, ·a li tam powi,nna 

mi eć ona' 1i na~częściej ma\ cha.rakter 
rzetelnej informa.cji . 

Nie powinno się zatem reklamować le­
ków, można za ś ,i t rzeba (patrz list pana 
M . A. Nowickiego w Gaz.ede Wyborczej, 
z 6-7 marca) re'· lamować truciznę, czyl i 
wyroby tytoniowe. 

Ka,żdy uczciWy, kto ~na to zagadn:ienti·e, 

nawet od stro,ny producenta·, przyzna, 
że nie ma n·ieszk·odliwego tytoni,u, ta·k jalk 
n1ie ma półprawdy .Papi,eros, tytoń - są 

to t rucizny niezależnie od stopnia · szkod­

liwości. Niie są dobrem, są złem. Dlail:ego 
retklama tych wyrobów jest złem moral­
nym . 

Kolejne sukcesy międzyrzeckiej młodzieży 
M iędzyrzecka młodzież coraz częściej ków i a·ktorów, przygotowywać s·ię do ko-

"sięg a po laury zwycięstwa" na róiJnego łobrzes loiego Arsenału . 
typu przeglądach ·i konkursach, orgarniz.o 

Nieco i.nny chma·kter miał·a impreza a·r 
wanych poza terenem nasz·eg.o mia,st.a. 

t tycma•, która odbyła si ę 28 lutego w 
24 i 25 lutego, w Gubinie odbył si · . Odrz.ańsk·i m. Był to Wojewódzki 

~kręgowy Przegląd Piosenkarzy i po~---.;; Pyze Recytacji i :Poezji Śpiewanej, 
łow Rocko:wych, 'którego Iaurata osta· uczestnikorni byli młodzi wykona 
ło dwóch młodych między:rzecz:a1n tur Kostrzy.n'ia i 

sześc.ilu la.ureatów 

~lt9!!!)1(l~tG\zna:lazło S>ię aj: pięciu między­

i, (1(;/j~~~fi~ 'll!\eprezen.tujących nasz Klub Gar 

Rogala i Rafał Gojdka. Zwyc i ęzc 
gląd u w kategori·i zespołów roc o 
stał Artur Rogala, a jury ko 
niło ponadto Rafała Gojd 0 

zentował międzyrzed<:i Klu=•IIT'YI.L.l'w 

i wystąpił w kail:egori~ sol , ~ lj'~W,.~)rt 
przegląd mia l charakter ·imprezy 1 

wojewódzkiej i stanowił jednocześnie o·S­
ta tni szczebel przed ogólno polskim fi.no­
łem tego ikon'kursu. Artur Rogala,, jatk•o la 
ureat przegląd u będz ie la,tem b.r. ucze­
stniczył w dwutygodniowych warsztat ach 
muzycznych, które odbędą się w Dęblinie 
Podczas warsztatów młodzi wykonawcy 

będą pod opieką profesjo.n:a,lnych muzy-

~~#li~hJr·a .urea,tami tego przeg lądu zo­
Moklaik, Aneta Barwińska, 

· l Adam Szamt·a omz H ubert 
godn•ie p,rzyg ·otowań do 

. glądz i·e Poezj i Spiewanej 

z.a.owocowały zakwalifilkowa.niem WSZY­
STKI CH wyk·onawców do prz·eglqdu M ię ­

dzywojewódzkilego w Głog.owie. Intensyw­

na praca młodz i eży w Klu:bi·e Ga rn izono­
wym przyniosła również pewie1n n'ieocze­
kiwa,ny efekt, a mi.anowicie Wieczór Po­

ezj,i Śpi,ewatne'j, :k•tÓry odbył s·ię 5 marca 

S.tr. 5 

Sądzliłem, że dla osób p iasil: ujących wy­
sokJi,e stanowiska·, posiadających piękne 
tytuły organizacji dz;iołających dla dobra 
człowieka n1ie i stn ieją półprawdy. Myślę, 
że z równym zaipałem trze.ba by wystąpić 
w obron1ie praw nliepatlących bo palen'ie 
jest szkodl•iwe dla ·Oł·ocze,n,io, powi·etrze jest 
wspó lne dla wszystkJi ch . Tyl1ko jaka or­
ganizacja s ię teraz tego podejmie? 

Czyżby moje ulubione czosopi•sma 
(Wpro.st, Gazet a Wybolrcz.a.) oga.rnął 0 • 

mo'k tytoniowo-re•klamowo - pientiężny? Nie 
załamujmy rqk, rn1ie stwarzajmy n1iezdrowej 
atmosfery gigantycznych strat spowodo. 
wo~nych z·a!przestanuem reklamowan,io ty­

toniu i wyrobów ·tytornlo·wych. Zys,kJ1 z tego 
nałogu są dla wąski·ej grupy zalinteres•o­
wanych co już wspomniałem. Tracimy zaś 
wszyscy, czyli państwo. Ten rachunek już 

dawno !podlkz•ono w rozsądnych społe­

czeństwach. 

Ja·ko le'kan muszę niekiedy mówi ć cho·remu 
nieprawdę (tzn. niepełną prawdę o stanie 
jegto zdrowio) ni·e chcąc ·odbierać mu na­
dzi:eoi, .a tnade'r często jest il:o chory um1,e­
ra.jący z powodu chorób tytotn.iowo-zależ­

nych . Tyl ko że nlie jest to reklama. 

Ryszard Krawiec 

leka rz z s:i ·edzi,bą 

w Międzyrzeczu-Obrzycach 
(tytuły do wi,adomośoi 

Redokcj,J) 

P.S. Gratulacje za perełkę kryptoreklamy 

w ostatnim zdaniu pana Marka An­

toniego Nowickiego z G azety Wy­

borczej, cyt:. "Brak reklamy może się 

więc okazać szkodliwy dla zdrowia 

palaczy". 

w Klubie Garni,zornowym. Przed licznie 

zgromadzoną .publicznością wystąp il.i ko­
lejno: Pio tr Rogala, Adam Szarota, Anna 
Moiklak, Aneta Barwińska,, Kinga lipska, 

Ewa' Ryborczyk oraz Anna Siuta. Gromki'e 
brawa ·i1 bis wykonawców dobitnie świ.a­

dczą o pottrzełbie organizowatnia takich 
imprez oraz . • • • • uta11entowa,niu m•ię­

dzyrzeckie•j młodzieży. 

(dalb) 

DO REDAKCJI ... 

Redakcja 

"Kuriera Międzyrzeckiego" 

Od k,i,lku lat jestem orgatni zall:orem wie 

lu imprez o za:S·ięgu wojewódzkim, w tym 
ta ·kże konikursu recytatorskiego, Uczestni­
cz'ę więc w tych 'imprezach w różnym 

charakterze. El iminacje rejonowe Konkur 
su Recyta,torskiego organizowa·ne są w 5 
rejonach, w ·doma.ch kultury na terenie 
wo,jewództwa. W Międzyrzeczu są one za 
wsze ba:r.dzo wzorowo przygotowane i rea 
Nzowa,ne. Wyko,nawcy prezentują rozny 

c. d. na str. 1 5 
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FRASZKI KWIETNIOW E RECEPTA NA ZYCIE 
(10 przykazań) 

NADMIAR SŁODYCZY 
Na cóż mi torty i z cukru zając, 
gdy chcesz ustami usta me zająć!? 

GOśCIE 
Milo jest gości zapraszać w poście, 
na święta jednak - sami się wproście. 

PISANKI 
Nie zabraknie na Jwięta kraszonych pisanek! 
I dziewczęta będą - świeżo malowane. 

LANY FONIEDZIAŁEK 
Twierdząc, że panny polać dziś trudniej, 
niektórzy ,w siebie leją - jak w studnię! 

śMIGUS-DYNGUS 
Dopadli pannę Śmigus z Dyngusem! 
Z mokrych ją szatek rozebrać muszę ... 

1. Człowiek rodzi się zmęczony i żyje aby odpo-
cząć. 

2. Kochaj swe łóżko jak siebie samego. 
3. Odpoczywaj w dzień, abyś mógł spać w nocy. 
4. Praca jest męcząca. 
5. Co masz zrobić dziś, zrób pojutrze - będziesz 

miał dwa dni wolnego. 
6. Jeżeli widzisz kogoś odpoczywającego - pomóż 

m u. 
7. Jeżeli zrobienie czegoś sprawia ci trudność- po­

zwól zrobić to innym. 
8. Kiedy ogarnia cię ochota do pracy- usiądź i po­

czek aj aż ci przejdzie. 
9. Nadmiar odpoczynku nikogo nie doprowadził do 

śmierci. 
10. Praca uszlachetnia, lenistwo uszczęśliwia. 

swoim Czytelnikom 
powyższe przykazania dedykuje 

"Kurier Międzyrzecki" 

CZY TY MU WIERZYSZ? 
(rozważania wielkopostne) 

"Ojcze, w Twoje ręce 
oddaję mojego ducha" 

WESOŁE JAJKO Vvypełnilo się wszystko, 
Na stole kartki jak mozaika, nastała cisza głucha 
a wszystkie życzą "Wesołego jajka". i mrok ogarnął całą ziemię. 
Na świecie kobra gwałt i rumor, Na krzyż'lt wisiało Twe ciało, 
ludzkość zalewa się na umór, woździami przebite Twe dłonie. 
a jajko ma mieć dobry humor.. ~~~~~~f-.::::-;I jakby cierpienia było jeszcze mało, 
Tutaj afera, tam banda ,tam s ajL-Ii!t11~~. to bok przebili Tobie. 
a wesołości się żąda od jajka "I wypłynęła krew i woda" 
Puste kieszenie, plecy gołe, N a głowie korona cierniowa 
a jajko musi być wesołe? kaleczy Twe święte skronie. 
Dla jajka to bajka przecież "--~::::........~--..r..dy patrzę na Ciebie 
według laika, ;r-~~::-~o::2"'"""=:::~,.;.;.::::;:. tej- z ciernia- koronie 
ale czy kto kiedy wczuł się "Zal duszę ściska, serce boleść czuje". 
w rolę jajka? Opadła mu na piersi głowa, 
Zamiast kogutem zostać czy p lecz słychać było jeszcze głos między głosami 
ono ma się cieszyć... Chrystus wypowiedział t e ostatnie słowa: 
N a stole. N a t wardo. "Eloi, Eloi l ema sabachthani!" 
Ono m a w entuzjazm wpadać i frenezję- i wyzionął ducha. 
i to t ylko dlatego, WIELKI PI.ĄTEK 
że ktoś z Paltstwa je zje? 
A któż z Was, A T y mu wciąż nie wierzysz! Przychodzisz do nie-
o moje Wy ziemskie anioły, go z przymusu. Zginasz nieruchome kolana i siadasJ 
gdy go ugotują, to taki wesoły? jak zasiada widz w teatrze. On mówi do ciebie. 
Jajko na twardo!... Chce ci tak wiele powiedzieć, a ty włożyłeś sobie za-
Tragiczna postać. tyczki do uszu. Patrzysz jak na scenę, po której krę-
Już za młodu cierpi cą się . k olorowe ludziki i nic do ciebie nie dociera. 
tę psychiczną 1·anę, Ty Mu wierzysz! On wyciąga rękę do ciebie, a ty 
że mu nigdy ptakiem nie pisane z pięść zaciskasz. Pok azuje ci swoje ręce i nogi, i prze 
O, ja jko wściekłe! bity bok ... i krzyż. Ty wpatrujesz się nie wiadomo 
Jajko sfrustrowan e! po co. Nudzisz się. Uwiędłą ręką przecierasz od cza-
Ja się z tobą zgadzam , su do czasu zobojętniałe oczy. Nie wiadomo po co 
o jajko, w poglądach do Niego przyszedłeś, ale On przyszedł dzisiaj do 
bo ode mnie też się wesołości żąda... ciebie i chce mieć w tobie przyjaciela! U śmiecha się 
Ząda widz stateczny, do ciebie, zobacz! Jego radosne oczy teraz są pel-
żąda podfruwajka... ne łez. A ty Mu wciąż nie wierzysz! Nie wierzysz, 
I także na Wielkanoc! że dla ciebie zabili Go i powiesili na krzyżu. Co 
Całkiem jak od jajka. tobie pomoże ... Patrzysz na Niego nie wiem po co. 
Wyalienowan y i samotny w tłumie * 
krążę więc ulicami - przepełniony wzgardą ... 
I n•kt' Tylko -ied Skończyłeś . Wsta-iesz. Idziesz do drzwi. Przecież by-~ .... J no J ~ 
jajko mnie rozum ie... leś! Widziałeś się z Nimf Dlaczego nie powiedziale• 
Na twardo. Mu: PAN MOJ I BOG MOJ? 

Małgorzata STEFANlAK (M. Zalucki) 
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Zaproszenie do twórczości 
"Zamierzam, nie poddając się wzru­

szeniu, wyrecytować bardzo głośno stro­
fę poważną i zimną, którą zaraz usłyszy­
cie. Zwróćcie baczną uwagę na to co za­
wiera, i strzeżcie się przykrego wrażenia, 
które z pewnością pozostawi, jak piętno, 
waszym zmieszanym wyobraźniom ( ... ) 
Odepchnijcie od siebie niedowiarstwo -
zrobicie mi przyjemność". 

Lautreamont Pieśń Maidorara 
Wzięte z innej przestrzeni duchowej słowa tra­

fnie określają pomysł spektaklu, który dwukrotnie 
obejrzeLiśmy w Mi~dzyrzeckim Domu Kultury. Spe­
ktakL Pawła Sokalt "A cztery pory roku i ... tak co 
roku" stał się zdarzeniem. Właśnie tak - z d a r z e­
n i e m, a nie wydarzeniem, co przy jego jakości te­
atralnej, a ogLądaLiśmy teatr prawdziwie profesjo­
nalny, jest niezwykle istotne. 

B?:(ł . zda·rz~nierr;,. ponieważ w odbiorze między­
rzecbeJ publtcznosct tworzył nową jakość est etycz­
ną. Zapraszał do .. .. twórczości. Zaatakować świado­
mość odbiorcy, wyburzyć ją, "zmieszać" wyobraźnię 
i zmusić ją do twórczego procesu, a w konsekwen­
cji do twórczego odczuwania siebie i otoczenia -
oto formuła, którą kry je w sobie teatr autorst wa 
Pawła S~kali. Ryt::" przedstawienia wyznaczają pe­
łne ostreJ ekspresJt, płynne, wzięte jakby ze snu o­
brazy .. Oglądamy sceny niespokojne i prowokujące. 
AtakuJą one wyobraźnię widza, jego serce i sumie­
nie: Su;i~dom?ść odbiorcy zostaje poddana szczegóL­
neJ probte. Nte wszyst ko bowiem da się racjonalnie 
ponazywać. Sensy rozpływają się w natłoku wra­
żeń, k!ó;ych skala nap~ęć sięga od ostrych w gwał­
townoset do pełnych Ltryzmu przeżyć . W tym tea­
t:ze "gł~bi'~ spełnia się bowiem zasada: "otworzyć 
stę na stebte, otwo1·zyć się na ciemność". Stąd jak 
~ soczewce, w og1·omnym skrócie tłoczą się pyta­
n:a, d.otyczące Ludzkie j kondycji. Dramat rozgrywa 
stę mt~dzy narodzinami i śmiercią, wyjściem na sce 
nę, a;l:z.macją i znieruchom ieniem. Słowem, w pod­
d~neJ. artystycznej wizji przestrzeni życia, wypeł­
nt.~n~J zmaganiem z Losem i poszukiwaniem prawdy 
pasrod zasadniczych Ludzkich problemów: miłości 
t ~ienawiści, rozpaczy i samotności, narodzin i śmie­
ret. P_ra.wdzi~ym bohaterem tej duchowej prze­
s~rzem Jest Jednak przejmująca w swym wyrazie, 
p~ęk-r:a muzyka, która dominując nad plastyczną wi­
ZJą t dopowiada jej filozoficzną głębię. Słowa w 
spektaklu znaczą jakby mniej, są wtórne, oscylują 
na ~ob?czach muzyczno-plastycznej wizji. Przed­
stawte·~tte ~ealizuje formułę teatru egzystenc jalnego, 
"?p~wtadaJącego" dramat wewnętrzny człowieka, u­
st~UJącego okreśLić, zrozumieć zasady swego istnie­
ma. "A cztery pory roku .. . i tak co roku" - już 
tytu~ odsłania dramaturgię przem ijania oraz, w pra­
wdzte ub~rwioną powrotnością, ale przecież głuchą 
egzystencJaLnie nieskończoność. 

W zakończeniu sztuki dwie postaci - dziecka i 
~a~ca pro~adząc się wzajemnie, znikają ze sceny. 

;z ~na~o stę. Przypomnijmy jednak, że oglądamy f 
0 
ezyct~ egzy~tencjalne artysty, który zdjął maskę 

i .dsł~mł. SWOJe wnętrze. Wrażliwe - pełne buntu 
cterptema swoje prawdy żywe. 

d . Oto Wielki Animator - Artysta uwikłany w 

hztwnką grę Losu i Zycia które w ostatecznym ra-
c un u zw · · o · w· k yc:ęzą. n - Ammator- Artysta i czło-

te przegraJą. Przemiele ich Czas. Przeżyje, pozo-

stanie, jak ~o .każdej ~zt~c~, tylko rekwizyt - ka­
p~L~sz. Bo swtat prze~yc Jest możliwy do "zagra­
ma tylko r?'z· DLa kazdego. Kim zatem jest Arty­
sta? ZacytuJmy z przedstawienia: "Co do mnie je­
st em tyl~o Animat?r;,m pewnych obrazów i tak: jak 
ty.-. nte m?gę n:tc! : Ot o czł;:>wiek zmagający się 
z zyct:~' z Jego zywwłem, ktory próbuje ironią o­
garn.ąc Jego s~ns, ale tak naprawdę jest bez szans. 
Must pr~egrac. "Jest to sztuka o braku wyboru" 
-: mow~ Paweł SokaL. Artysta nie przekroczy ży­
cta. Moze tylko retuszować, uwyraźniać dotykać 
k:zyczeć. ,Lub kpić. Może cierpieć i z tego cierpie~ 
ma zro~:c sztukę. O ironii życia, o sobie i innych, 
o tyrann czasu, o egzystencjalnej samotności wśród 
obojętnego świata. O tym, że człowiek to dziecko 
~tó.re .~yszło. w świat bez matki i jako "byt k~ 
~m~erct prz~z'l!~a Lęk przed bezwzględnością i złem 
swt~ta, cterpt '! Jest samotny. Można jeszcze zatań­
czyc. Stworzy_c sztukę. "Lubię taniec" - mówi je­
dna .z postact. W spektaklu przewija się dziwnie 
Lekkt wobec obrazu przedstawianej rzeczywistości 
motyw muzyki tanecznej (postać tajemniczego har­
"}1-o;z.isty). ?o czy życie, przy całym jego drgmaty­
zmte,_ nte Jest !akim właśnie, chwytliwym w swym 
rytmte - tancer:!'? O~czuwany przez nielicznych 
~ramat egzystencJt - (tlustrowany ważką muzyką) 
J~St dys~a-r:sowany_ przez potoczny bieg życia (melo­
dtę lekkt.eJ muzykt). Dwie przestrzenie muzyczne -
duch~we, splatają się, rywalizują, dopełniają się, jak 
dwa Jednoczesne przeżycia Ludzkiego Losu. W mrocz­
n~j, kafkowskiej przestrzeni oglądamy ludzi uwię­
zwnych, skazanych, którzy są i nie są sobą równo­
cze~nie. Zamknięci w marionet kowym świecie tę­
skmą za ·:· pra:vdą? Cierpią i są okrutni, bezmyślni, 
agresywm. Moze dlatego, że cierpią? Gorzki obraz 
współczesnego świata, w którym zagrabiono miłość 
a zagrożony człowiek ucieka. Ze sceny słyszymy 
sło~a: "C~ zrobił, że go gonicie?", i w odpowiedzi: 
"Ntc. Gommy go tylko dlatego, bo on ucieka". Bez­
sens rzeczywistości rodzi absurd zachowań. Jest w 
sztuce przejmujący obraz uciekającej postaci -
wrażLiwej, samotnej, odtrąconej, tonącej w zgiełku 
bezmyślnego otoczenia. Może właśnie ta postać ilu­
struje bolesne "być" artysty? Postać z Lustrem. Może 
ta niezrozumiana i potrącana przez otoczenie istota 
to egzystencjalne "ego" artysty, którego życie prze­
kracza i odrzuca. Nie potrzebuje. Jedna z postaci w 
kierunku komentującego zdarzenia Artysty- Anima­
tora rzuci ironicznie: "Patrzcie go, jaki filozof!". Prze 
suwająca się przed naszymi oczami wewnętrzna 
przestrzeń artysty ukazu je świat i jego gry w stę­
żeniu, wyostrza obrazy, zachowania, gesty. Krzyczy 
nimi .Widz już nie może być tylko partnerem- ob­
serwatorem. Musi odpowiedzieć jak świadek. Dać świ 
adectwo. Przeżyć. Tego, co oglądamy nie da się bo­
wiem racjonalnie zdystansować . Bo czyż można wer 
balnie określić świat wewnętrzny? Sen? Nawet jeśli 
go streścimy pozostanie tylko zarys sensu, gdyż je­
go zawarta w przeżyciu istota, pozostanie enigma­
tycznie niedostępna. Być może dlatego autor spek­
taklu na spotkaniu z widzami powie: " ... i tak słów 
było za dużo". Rzeczywiście . Teatr głębi żywi się 
wyobraźnią, dopełnia widzem. "Stwarza się" w wi­
dzu . Pomieści każdego z jego własnym doświad­
czeniem, pragnieniam i, lękami. Poddając się rytm o­
wi wyobraźni, widz tworzy na równi z autorem, wy­
konawcami i staje się współtwórcą spektaklu. W a­
runek jest jeden - m usi zrzec się maski intelektual-

ciąg da:lszy na str. 9 
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Przed dwudziestu pięciu laty, jako młoda dzie­
wczyna, swój los związałam z Międzyrzeczem. Przy­
jechałam tu do pracy. Wcale nie z wyboru, z ko­
nieczności. Gdyby wówczas ktoś mi powiedział, że 
tu zostanę na zawsze, nigdy byrri mu nie uwierzyła. 

Naw et nie zauważyłam pięknej przyrody poło­
ż·onego między dwom a rzekami, Obrą i Paklicą, mia­
sta, na co zwracali mi uwagę przyjeżdżający do 
mnie goście. 

Moje wszystkie wysiłki zmierzały w kierunku 
zdobycia mieszkania. Tak, zdobycia, tak to należy 
nazwać, gdyż ani moje zarobki, ani możliwości, nie 
pozwalały na budowę lub tym bardziej kupno wła­
_snego locum . 

Drugą moją pasją było wychowywanie dziecka, 
zresztą wiecznie chorego. 

Teraz to wszystko mam za sobą. Mam miesz­
kanie, córka już dorosła i prawie samodzielna. Zmie-

m o wszystko marzą mi się nowe chodniki wykonane 
z dobrego materiału, i równe nawierzchnie ulic. A 
w nich nowoczesne energooszczędne oświetlenie z 
urządzeniami sterującymi. Jak dotąd mamy prawo 
płacić za energię i konserwację oświetlenia uliczne­
go, bez względu jak ono działa i kiedy świeci . Brzy­
dkie, krzywe i zardzewiałe 12-metrowej wysokości 
slupy, każdy inny, nie wiadom o co oświetlają . Za­
miast oświetlać ciągi piesze, świecą nam w okna. 

W mieście mamy ponad 10 ha zieleńców, a w 
nich nieliczne kwietniki . Jak dotąd ciągły brak pie­
niędzy pozwala, że możliwe jest tylko ich wykosze­
nie i sprzątnięcie, nie rna mowy o ich odnowieniu. 
Z zazdrością podglądałam ukwiecone miasta Francji, 
Austrii, Niemiec, gdzie soczysta zieleń trawników 
pięknie przystrzyżonych, komponowala się z różny­
mi k1·zewami i klombami, całe lato zraszanych z de­
szczowni i fontann. 

MOJE NIESPEŁNIONE MARZENIA 
niłam pracę, o czym zadecydował mój koślawy los. Osobnym rozdziałem są okropnie zaniedbane do­
I znowu zaangażowałam się bez reszty. Gdybym my komunalne, które 1·ównież skupiają się w cen­
potrafiła przewidzieć, że tak będzie, to nie wiem czy trum miasta, sprawiając przygnębiający widok. W 
zdecydowałabym się na tę zmianę. A więc stało się. przeszłości miały być elementem socjalnego dobro­
Trafilam do Urzędu Gminy do wydziału gospodarki bytu, gdzie państwo zapewnia mieszkanie każdej ro­
kom unalnej. Stan zaniedbania naszej gminy i mia- dzinie. Ustanowione ceny urzędowe czynszów ledwie 
sta w połączeniu ze zmianami jakie się rozpoczęły pokrywają koszty utrzymania administratorów. I tak 
w naszym kraju powoduje, że pracuję 10-14 go- ruina, tych nieraz pięknych kamieniczek, postępuje. 
dzin dziennie . Nie wiadomo co z nimi zrobić, czy zburzyć kom-

To co się dzieje, t o jest prawdziwa rewolucja. pletnie i postawić nowe, czy remontować, na co 
Komunalizacja, prywatyzacja, przekształcenia, a rów również nie ma pieniędzy. Mieszkańcy zubożeli i na-
nolegle odbywa się bieżąca działalność. Nikt nie wet p'rzyzwyczaili się do tej brzydoty. Już nie zwra 

chce poczekać życie musi toczyć się dalej. Cnct~m.v caj uwagi kto i co maże po ścianach, a klatki scha-
mieć czystą wodę, czystą rzekę, czyste powt~~~.~rJ'll(ID'fLN!l cuchnące i nie sprzątane całymi miesiącami. 
czyst e miasto, ładne i równe drogi itd., itd. rzeniem jest również, aby te zaniedbane 

Moje marzenia właśnie takie są 7'Ównież. ki były wyremontowane i świadczyły o 
że nie wszyscy i zawsze mają czystą wodę rności i poczuciu estetyki. 
ciaż z tym jest znacznie lepiej. Parniętam 
kil kakrotnie zmieniane, zlewozmywak dziedziną i w dalszym ciągu nieuparząd 
chni, klozet i wannę w łazience, nie dzikie wysypiska śmieci. Pomim o, że 
liźnie, którą nieraz z pralki wyciągałam ze ' się w ysypiska kom unalnego z praw-
oczach, przeważnie w kolorze żółto-rdzawym. dziwego zdarzenia w Bukowcu, dominuje w t ym za-

Ma?·zeniem moim jest czysta rzeka, która stała kresie dtLży chaos. Nie wiem w ja i sposób nakłonić 
się ściekiem począwszy od Obrzyc aż do św. Woj- mieszkańców naszej gminy do zrezygnowania z za­
ciecha. Budowa oczyszczalni wlecze się, jak niegdyś sypywania wszystkich w yrobisk i okolicznych lasów 
budowa stacji uzdatniania wody. Przyczyna proza- odpadkami. Jest to w pewnym sensie pokuta za to, 
iczna _ brak pieniędzy, ale również zrozumienia u że nie egzekwowano rekultywacji terenów, które 
władz naszego województwa, które mają ambicje służyły wcześniej jako darmowe kopalnie gliny, wa­
zrobienia z Gorzowa wielkiej metropolii. Ostatnio pna i żwiru, a zamiast obsadzenia drzewami lub ob-
2-krotnie więcej środków przeznaczyły dla prywat- siania wysypywano tu śmieci. 
nej firm y budującej rozlewnię gazu w Przytocznej Na naszym terenie żaden z zakładów ani przed­
niż na budowę oczyszczalni ścieków w Międzyrze- siębiorstw nie ma własnego wysypiska odpadów po­
czu. Ale za to skrzętnie inkasują od nas kary za produkcyjnych. Nawet nie mają lub nie chcą mieć 
zanieczyszczanie środowiska . t ej świadomości, że ich obowiązkiem jest zagospo­
Nawet jeżeli uda się w tym roku, jak to zapowia- darowanie własnych odpadów. Mnożą się przykłady 
dają budowniczowie oczyszczalni, oddać do użytku tej niewiedzy i zamiast wspólnie urządzić własne 
I etap, to jeszcze długo brak będzie sieci kanaliza- wysypisko, różnymi metodami próbują zapewnić, że 
cji miejskiej i w pobliskich miejscowościach (Św. ich odpady są nieszkodliwe i należy przyjmować do 
Wo jciech, Obrzyce, Bobowicko). Będą to kilometry Bukowca na wysypisko komunalne. A co gorsze -
kolektorów, a stare są na granicy wytrzymałości. wywożą to do wyrobisk paźwirowych pod .Zółwi-

W dalszym ciągu nie wiadomo jak rozwiązać pro- nem, Wojciechowem, Kaławą. świadczy to o ty"!" 
blem dróg z przyległymi chodnikami i oświetleniem. jak niemrawe w tym zakresie mamy prawo. Nte 
Mamy to nieszczęście, że centrum miasta przecina- mówiąc już o świadomości. Przecież wyrobiska po­
ją dwie drogi krajowe i trzy wojewódzkie. Są ~o żwirowe są najmniej do tego odpowiednie. Gleba 
najważniejsze ulice naszego miasta, które utrzymuJą jak sito filtruje szkodliwe związki do warstw wodo-
władze państwowe i wszelkie prośby w tym zakre- h 
sie są zbywane różnymi wymówkami. Wiadomo jak nośnych i zatruwa wodę w studniach, rowac , rze-
jest w domu, w którym jest gospodyń sześć ... Mi- kac h. Już szczytem bezmyślności było ·wyrzucenie 



Nr 4(26) KURIER MIĘDZYRZECKI Str. 9 

beczek z przeterminowanymi chemikaliami do wy­
robiska pod Zółwinem obok płynącej Obry. 

Ciekawe w jaki sposób służby sanitarne i ochro­
ny środowiska zatwi~rdzają tec~nologie produk.cji 
poszczególnych zakładow? Czy nte ma tam obowtąz 
ku wskazania zagospodarowania odpadów? A m amy 
w mieście kilka masarni, kilka zakładów chemicz­
nych oraz lakiernie i war~ztaty ~amochod~we. Spo~­
kałam się nawet ze stwterdzemem "a ntech mme 
pani złapie". Taki właśnie mamy szacunek do pra­
wa i och1·ony naszego środowiska. 
Myślę , że już wiadomo po t ej lekturze, dlaczego 

nic nie piszę o gazyfikacji Międzyrzecza, po prostu 
marzenie to na razie jest nierealn e. 

Mim o tego pesymizmu, do którego skłania mnie 
widok naszego i wielu innych miast, wierzę że zmiany 
k tóre następują przeobrażą moje marzenia w rze­
czywistość. To już malutkimi kroczkami postępuje. 
Jednak powinniśmy sam i zacząć o tym decydować. 
A będzie to możliwe wówczas, gdy właściciel do­
mu nie będzie bezimienny. Gdy zażądamy zdania 
sprawozdania ze swej działalności radnego i posła, 
którego wybraliśmy - czym się zajmował podczas 
.swojej kadencji i do czego się przyczynił, aby było 
lepiej. Czy swój czas poświęcił na pracę tworząc 
zdrowe zasady i priorytety , czy stracił na próżne 
dysputy rozliczające wszystko i wszystkich za prze­
szłość. 

Nadzieją wielką jest urzeczywistnienie powsta­
nia powiatów samorządowych, które może zechcą 
współpracować z samorządową gminą i wypełnią 

luki jakie powstały między administracją rządową 
a samorządami. 

Zapraszam do dyskusji na łamach Kuriera wszy­
stkich, którym nie jest obojętny los i wygląd nasze­
go miasta i podzielą się swoimi pomysłami jak speł­
nić, mam nadzieję, nasze wspólne ma1·zenia. 

Halina RUSIECKA 

Zaproszenie do twórczości 
c.d. ze str. 7 

nego obserwatora i stać się uczestnikiem estetyczne­
go zdarzenia. Zatańczyć jak chce Animator. Z pew­
nością nie jest t o łatwe. Wymaga otwarcia się, szcze 
rości,. Bo czy we śnie można kłamać? 

Oglądając spektakl Pawła Sokali można się spie­
rać o egzystencjalny wymiar przedstawianego dra­
matu. Można się spierać o filozoficzny kontur świa­
ta "bez wyboru". O mroczność istnienia i martwą 
perspektywę. "Gdy umierają dzieci, bycie matką tra 
ci sens" - mówi jedna z postaci. Można pytać skąd 
taki brak Nadziei? Można i należy o to pytać. Ale 
to już problem dla widza. Z pewnością dla Pawła 
Sokali nie jest t o zabawa w teatr. Ze swoją grupą 
tworzy spektakl profes jonalny. Trudny, grany jakby 
bez oddechu, skondensowany spektakl wymagał nie 
lada wysiłku .Ogromnej pracy i skupienia. Jak w 
dobrym teatrze młodzi wykonawcy musieli zagrać 
P:awdziwie. Wykonawcy - uczniowie międzyrzec­
ktch szkół licealnych i to przeważnie klas pierw­
szych" o swoim teatralnym "animatorze" mówią -
---: P~weł. Tak po prostu. Pytani - dlaczego znale­
źlt stę w zespole, odpowiadają prawie jednakowo. 
P~z.'!f,szli z przypadku ,bo kolega czy koleżanka "mó­
Wtlt ·. I z~stali. Zafascynowało ich. Czuli s(ę dobrze. 
Moglt byc sobą. Mówią o tym szczerze, otwarcie: 

KWIECIEŃ 

Jakie błękitne oko masz przy wełnach bazi 
Wikary się przeżegna, ksiądz proboszcz obrazi. 
Wszak do Panny Najświętszej miała być k oronka 
A tu biskupiańska przyfruwasz koronka. 
Czerwony język ognia wkładasz między akty 
Strzeliste. Ale przecież sosną jesteś, panno, ach ty, 
I w organach fistule czule klują tobie 
Soprany jak kasztany - świece twej ozdobie; 
W st yd niewinny pokrywasz rzęs długich powłócznią, 
Jej rycerz świątobliwy Bożą Mękę włócznią. 
Chwałę sobie zaskarbiasz Ledwo taką, tę że 
Milować ciebie w żonach będą dzisiaj męże. 

Jak w pierwiosnkach gałązkę sędziwiec przebiera, 
Z jaskółką w obu dłoniach bezpłodna umiera, 
Brzydala od nadziei pięknotka odpycha, 
Lecz nie mądrość jest przy t ym, zwyczajna ot, pycha. 
Tyżeś w tabernakulum klękający kwiecień, 
Bóg z opłatka to wita, a o reszcie wie cień . 

(St. Grochowiak) 

"To było wspaniale przeżycie". "Nauczyłam się my­
śleć o sobie". "Lepiej poznałam siebie". "Odkryłem 
siebie". Stanowią opartą na przyjaźni wspólnotę lu­
dzi. Ten zespół to również dzieło Pawła. 

"Graliśmy siebie, swoje odczucia, to my inter­
pretowaliśmy sensy tak, jak je czujem y" - mówią 
wykonawcy spektaklu ."Bądź taka, żeby wiedzieli, 
że jesteś matką. Przekonaj ich ... " - wspomina u­
wagi Pawła jedna z dziewcząt. Z pewnością to był 
także ich spektakl. Zagrali dobrze. Wzruszająco i 
prawdziwie. Poszerzyli spektakl o autentyczność i 
szczerość swoich interpretacji. Paweł jest autorem 
scenariusza, muzyki, scenografii reżyseruje i gra na 
scenie jako Animator. Po spektaklu mówi: "gdy­
byście chcieli Państwo napisać o tym spektaklu, to 
m niej interesują mnie analizy , bardziej Wasze prze­
życia. Proszę piszcie o swoich przeżyciach" . SpogLą­
da na młodzież. Rozumieją się. Czyż może powie­
dzieć inaczej? Przecież oczeku je zamknięcia, dopeł­
nienia, zapoczątkowanego przedstawieniem procesu 
twórczego, który dokona się dopiero w nas, w wi­
dzach. Jak w poezji metaforę uzupełnia wyobraźnia 
czytelnika, w przeciwnym razie poezja jest niepełna, 
uboga, stęskniona melodii jak partytura, tak i ten 
spektakL otwiera się na współtworzenie. "Staram 
się ożywiać coś, co jest jakby m artwe, co jest jakby 
w pewnej sk orupie, w pewnych normach". - m ówi 
Paweł Sokal - "W miarę możliwości, bo to zale­
ży też od chęci drugiej strony, ponieważ nie przyj­
muję czegoś takiego, że ·a tylko jestem tutaj tym, 
który porusza to wszy natomiast druga strona 
tylko słucha ... oc Q ·. Q e'trii, a jeżeli symetria 
- toja coś daję at ~eż dajecie coś ... i tak 
dochodzi do ' • ża za owo "mar-
twe"? Mów' . wnym rodzajem 
bezsilności ·' < ·.: .a bezsilność po 
prostu ha 

A zatem t . a . 
zwalenie ze szt ·. ego_ świata myśli? W naszym pra 
ktycznym, pozb widnym na co dzień wyobraźni 
świecie to zaproszenie do tworzenia wyda je się nie­
zwykle potrzebne. Teatr, który zaprasza do twórcze­
go dialogu. Dialogu wyobraźni. Oto sztuka. 

Mamy gorącą nadzieję, że twórczy gest Pawła 
Sokali znajdzie w międzyrzeckim świecie kultury na · 
leżnemu uznanie. 

Hanna Augustyniak 
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SZKOŁA. W BOBOWICKIJ ZAPRA.SZA 
U NAS .MASZ WIELKĄ SZANSĘ NA ZDOBYCIE WYSOKICH KWALIFIKACJI 

Zespół SZikół Rolni<:zych w Bobowieku 
informuje młodz·ież szkół .podstawowych 
o moj:f ,iwośdach 1konty:nuowa1nia· ·na,uki w: 
1. 5-letnim !koedukacyjnym T~hnlikum 

Rolnii<:zym o, specjo1lnośdiach: 

- uprawa· roślin, 
- hodowla zwi'erząt. 

Uczniowie zdohywa1ją bezpłatn,ie pra­
wo ja·:z,dy ,na1 C'iągnik ~ za ulgową o­
płart:ą tna samochód oso1bowy. 
Szkoła· posiada samochód ·i ·instruk­
torów prawa' jazdy. Można uczyć się 

dwóch języków zachodnich - obowiąz­

ikowo - języka a'ng•ieJskiego·, a chęt­
nym proponujemy język n1iemi~ki. 
Egzami,n wstępny z języlka polsk·iego 

i matemart:yki. 
2. Nasza· "Szkoła Źon'' mo już 2 lata•. 

Przypominamy: w 4-letn,im Liceum Go­
spoda·rstwa Wiejsk'iego zdobywa1jq za­
wód 1i maltu.rę tylko dZii •ewczęto. Uczą 
się te,ż piec, gotować, szyć, pielęg.na-

Bliższa ciału koszula 
W na!Stęps.twie wejścia· w żyde tzw. : 

ustawy antykorupcyjnej, trzech między­

rzecki-eh radnych złożyło rezygnację z 
pracy w Radzie Miejskiej. Powyższa u­
stawa ogranicza możliwości pełnienia· łun 
kcj i w o·rga,na,ch władzy samorządowej 

przez osoby, ·które poz.ostają jedrnocześni·e 
we władza·ch spółek z ud:z,iołem mieni·a 
kom unalnego. Ograniczern1ia te dotyczą 
również pra,cowników adm'i,nistra.cji pań­
stwowej, pełniących ikierownlicze funkcje 
w Zia rządach spół~k z 'udzi·ałem Ska rbu 
Państwa. Na mocy ustawy osoby ta,kie 
zm uszone są 1do re·zygnacj i z ·pracy w 
Radzie Miejskie1, lub z działa.Jności pro­

wadzonej w spółkach. 

Trójka· międzyrzeckkh radnych, spośród 
tych których dotyczy ta ustawa, podjęła 
zgodną d~yzję: rezygnacja z dotychcza­
sowej pracy w organach władzy samo­
rządowej! Liczba radnych zmn·iejszyła się 
więc dzięki temu do 25 osób. Wa·k.aiły 
w Radzie Miejskiej ·n'ie obligują jednak 
Zarządu do przeprowadzeni,a wyborów 
uzupełniających. Wybory tatk,ie odbędą się 
z pew:no.śoią w obwodz·ie wyborczym obej 
mującym 9NYm .z.a.sięgiem wsie: Kalsk i 
św. Wojciech. Mieszkańcy drug•ieg·o "o­
sieroconego" obwodu zadecydowal1i o nie 
przepro:wadzan•iu wyborów, a w chwili 

ob ecnej trwa,ją jeszcze !konsultacje z 
mieszkańcami trzedego obwodu, 'który u­
tracił swojego reprezento1nta w . Radz·ie 
Miejskijej. W wynilku ·konsultacji zerp ad­
nie decyzja o zas·adności .przeprowadza­
nia wyborów uwpełn·io1j ących w tym ob­

wodzie. 

Termin wyborów określi wojewoda go­
rzowsk'i w specjaln-ym kalendarw wybor­

czym. 

Dariusz Broiek 

cja dz·ieci 'i chorych, są więc ,ideal­
.nym malt.e~ia·łem na pa1nią domu. 
Język·i obce - ja'k w lechn ilkum Rol ­
n~iczym. 

Egzami'n wstępny z języka pofs,k1ego 
i mart:ematyk1i. 

3. 3-letn.io Szkoła. Zaw odowa o profi.lach: 

- rolniczym , 
- mleczarski'm. 

Podobnlie jalk w Techn'i<kum ~ Liceum 
uczniowie mogą się uczyć dwóch ję­

zy,ków zachodnkh. 
Be,z egzami1nów wstępnych! 

Szkoł·a maJduje się nad pięknym i czy 
stym jeziorem, 4 !km od Międzyrz~za, 

dyspo.nU<je i·nternaltem ze stołówką na 1 00 
miejsc. Działa: tu chór, zespół woka,fny, 

.koła na1u1kowe i SKS. 
Egzom'i•ny wstępne w terminie poda,nym 
przez Kur·altorium. 

ZAPRASZAMY 

MIŁOSIERDZIE GMINY -

CZYLI SPOSÓB NA 
FINANSOWY SUKCES 
Środki masowego przekazu coraz czę­

ściej informują nas o trudnej sytuacji 
placówek upowszechnian:ia ·kultury, Pro­
blem powyższy był równi e·Ż poruszany na 
łamach "Kuriera Międzyrzeckiego" . Bra:k 
środ ków f inansowych, bmk ZO'i'nteresowa­
nia propozycjami kulturalno-oświatowymi 

ze strony środowis.ka, to tylko niektóre 
przyczyny ta.kiego stanu rzeczy. Komercja­
lizacja ri "ury·nkowienie" działalności o­
ś rodków 'kulturalno-oświatowych jest .tylko 
częściowym rozwiąza,niem tego złożonego 

pro blemu. Zwła,szcza gdy pojawiają się 

nieu zasadni.one roszczenia .i ambicje, któ­
re wyrasta,ją poza s'homne moż l , iwości in­
stytucj i od powiedz:;ia·lnych za upowszech­
nian·i·e ku ltu ry . Zja.wisko takrie zbulwerso­
wało osta tn io pracown:i·ków Międzyrzec­

kiego Dom u Kultury. 
Jes i enią ubiegłego roku, pojawił się w 

MDK pan Paweł Rurak-5okol z propozy­
cją prowadzeni.a w naszym mi·eście te­
a·tru amatorskiego. Potrzebna jest sala, 
na1Qłośn.ien1ie ,i oświetlen,ie. Zainteresowa­
ny począt.kowo chce pracować społecznie 
a propozycja· ta spotyka się z pełną a­
probatą. Pa.n Paweł został więc zatrud­
.ni.ony na warunkach podobnych jak inni 
instru'ktorzy, tzn. że otrzymywał wynagro-

. dzenie za każdą godzinę pracy. Rozpo­
częły się zajęcia teatru amatorskiego, w 
których licznie uczestniczyła międzyrzecka 

młodzież. Efektem tej pracy był spe·ktakl 
"A cztery tpory ro·ku i talk co ro.ku". Przed 
stawieni·e zostało dobrze przyjęte przez 
publiczność, którą w zdecydowanej wię­

,kszości sta1nowili rodzice i znajomi wyko­
nawców. Na dru,gie przeds.t.a:wien'ie sprze 
dano już tylko 26 biletów. 
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Dz·i ałalność grupy tealtralnej została, ku 
n·iezadowofe.niu młodzieży uczestniczącej 

w za1j ęcioch, zawieszona . Powód - w o­
pinii młodzieży był jednolinoczny - Dom 
Kultu,ry n.ie chce naszego tealtru! A ja·k 
jest naprawdę ? 

MKD arkceptuje wszystkiie ·nowe i.nkja­
tywy i w mia rę swoich skromnych możf,i­

wośoi pomaga w zarspoka1jan i•u po·trzeb a.r 
tystycznych. Chcemy teatru, a•le teatru o­
martorskiego działającego na podobnych 
.zasadach, ja1k inne sekcje i koła zain­
teresowań. Zajęcia zostały zawieszone nie 
z winy pracowni·ków Domu Ku.lt u•ry, lecz 
prze·z p rowadzącego z.ajęcia. Pan Paweł 

uznał, że jego wynagrodzenie jest zbyt 
n.iskie i za ·żądał za·trudnlenia .no cały etat 
ora<z dodatkowych I,Ą.ry płat w wyso'kości 2 
milio·nów zł za każde przedsta·wienie te­
at ralne. Są to wa.runki niesp otykane do­
tychczas w amatorskim ruchu artystycz­
nym. 

Dom Kultury nie może zadość uczynić 

żądan.iom pa1na Pawła , przede wszyst­
k,im ze względu no przepisy praw.ne o­
bowiązujące w placówkach ku·ftury. Po­
.nadto byłby to n<iespotykany dotychcza-s 
precedens, który krzywd·ziłby i1nnych in­
struJ<torów za,trudnionych w tym ośrodku. 

Warto •nadmienić ,że w wielu przypad­
kach są to osoby, pos iadające, w odróż­

nieni'u od pa·na Pawła, wiele sukcesów 
na szczeblu naszego województwa. 

Od mome.ntu, gdy MDK przeszedł "na 
ga,rnuszek" na•szego samorząd·u, cały czas 
słyszymy o potrzebie zmniejszerni•a kosz­
tów i red uk·cji eta.tów. Pracownicy tej pla 
cówk•i starają s i ę zambioć na swoje pła ­

ce. Ostatnio wiele mówi się na temat 
potrzeby cięć w wydatkach na kulturę i 
oświatę. Dlatego dziwne jest, że projekt 
zatrudnienia pa,na Pawła uzyskał popar­
cie w osobie przewodniczącej Komisji Kul 
tury w Radzie. Jesteśmy ja'k na1jbardziej 
za przyz.nani·em na·szej placówce dodat­
kowych pieniędzy, a ~le pragniemy równo­
cześnie, aby były one r.acj.onafn,ie wyko­
rzysta•ne, a koszt utrzymania teatru w ta­
kiej formie wyn,i·esie około 100 mln zł 

Dla po.równa,nia pragn iemy dodać, że 

cena spekta'klu teatru zawodowego waho 
s.i ę w granicach od 4 do 8 mln. zł, a 
sam spektakl mo.że przy.ni ,eść jeszcze or­
garnizotorom dochód. Łatwo obliczyć, że 

za sumę 100 mln. zł, możemy gościć w 
MDK kilka1naście renomowanych grup te­
atralnych w przeciągu roku, na.wet przy 
założe-ni •u, że bilety rozda,jemy za darmo . 
Nie Ulkrywamy , że dodatkowa kwota p rzy­
da się na·sze'j placówce na rozszerzenie 
prowad zonej w MDK działalności, jednak 
widzimy i.nne sposoby wykorzysta1ni·a tych 
pieniędzy, np.: na potrzeby Klubu Ta·ń­
ca Towarzyskiego, który posiada już 15-
_ fetnią tr·adycję oraz wiele sutkcesów na 
turnieja·ch orga,n.izowa,nych no te.ren'ie ca­
łego krati u. Pa·ry ta.nec; n e reprezentujące 

Międzyrzecz częstokmć występują w poży 

c.d. na st r. 1 T 
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VARIUS - ZNACZY: l N N Y ... 

NIE TYLKO NIEMCY W OBAZYGACH 
( 1 ) 

W dniach 12, 13 i 14 marca tego ro,ku 

w Szpitalu w Obrzycach odbyły się rów­

nolegl e dwa ważne .ni·e tylko dla .naszego 

Szpital a spotkanio robocze. 
Jednym z nich było zebranie Zarządu 

Niemiecko-Polski.ego Towarzystwa Zdrowia 

Psychicznego które /powstało przed trze­
ma laty z założeniem dz.iała,nia na rzecz 

poprawy wa,run·ków opieki psychiatrycznej 

w rejo.nach driałalności zatprzyjaźnio·nych 

ze so.bą placówe·k i :klinik tej specjalnoś­

ci. Opiekę w tym przypadku pojmu~e s·ię 

ba rdzo szeroko i sprawowana ona jest w 

cel u przywrócenia .niepełnospraw.nych psy­

chi cz.nie społeczeństwu. 
W minionym o·kresie doszło do wielu 

kontaktów i spotkań polegających nie 

tylko na wymianie uprzejmo.ści i tzw. 

doświadczeń. Są rów.nież czyny. Doszło do 

wy mia.ny pacjentów - tz.n. niewielkie gru­

py ze współpracujących placówek wyje­

żdża.ją z opie·kuna.m.i na rodza1j .kilku·na,sto 

tyg odni.owych .. koloni·". Ta,ka zagr.a,niczno 

podróż dla naszych szczególnych chorych 

to •nie tylko otrakcja. To również terapia. 

W czasie tych wyjazdów pacjenci z in­

nych szpi.tali ·korzystali z gościnności ob­

rzyckiego Szpitala jako etapu odpoczynku 

czonych strojach, gdyż nie stać nas na 

za1kup nowych kosti·umów. Być może do­

datkowe pieniądze pomogą rozwiązać 

ten problem. 

Popieramy teatr, ale teatr działa,jący na 

za sadach amałorskiego ruchu artystyczne 

go, gdyż WyJkan owcami i reżyserem są prze­

cież ama·torzy. W 'innym przypadku ka ·żdy wy 

stę pujący na scenie amator mógłby zażą­

dać podobnego wynagrodzenia, co jest 

sprzeczne z obowiązującymi przepi sa mi. 

Ja k można wypłacić reżyserowi spekta­

klu 2 mln. zł za przedsta.wien·ie, jeśli 

przynioasło on o 520 tys. zł zysku, który na 

wet nie pokrywa energi.i elektryczonej W'f­

korzysta,nej przy realizacji spe.ktaklu? 

Jesteśmy j ak najbardziej przychylni idei 

istnienia w Międ zyrzeczu teatru amałor­

s·kiego. Nie uważaJmy jednak, że sam 

fa·kt za.istnienia może być uważany za 

sukces. Będzi•emy służyć międzyrzeckiej 

młodzieży wszechstronną opieką przy re­

al izacji tego zamierzenia. Nie możemy 

się jednak zgodzić na to, aby działalność 

osoby prowadzącej zajęcia miała prze­
kształcić s ię w jej sukces finansowy. 

Pracownicy MDK: 

Alicja Jankowska 

Ewa rGórzna 

Jolanta Pacholak 

Władysław Skołowski 

Stanisław Węclowski 

Grzegorz Depta 

Tatiana Sroczyńska 
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podcza-s dł~gie1 podróży - nocowali tuta~. 
Być może stąd wziął się pomysł, aby te­
ra z w Obrzyca·ch spotkaH s ię członkowie 

Za<rZądu w/w Towarzystwa . 

Wzorem często spoty.ka.nego partners­

twa mia-st ·u.two·rzono też bmtnie szpita­

le: Kro<ków-Bochu.m-Bethel, Bielsko-Biała­

-Riedstadt/Fra·nkfurt oraz ostatnio Mię­

dzyrzecz-Langenfeld. 

l<orzysta.j ąc z okazji po raz trzyna·sty 

spotkali· s i ę przedstawiciele kierownictwa 

Klini1ki w Langenfeld i Obrzyc, oraz pra­

cownicy, głów.nie ci z 1na·szej stro.ny, któ­

rzy mie·li okazję pra·cować, też no za­

sadzie 'wymiany u niemieckich partnerów. 

Temu spotkaniu przewodniczyli dr. dr. Ma 

tthi.a.s Leipert ze stro·ny .niemi·eckiej oraz 

Andrze•j Rachowski, dyrektor obrzyokiego 

Szpit ala, Mimo baTiery języ;kowej, którą 

zna,komicie łagodziła wzajem.na· życzl-i­

wość a także niezrównana biegłość tłu­

maczącej p. dr Renate Barłóg-Scholz, mo_ 

żna powiedzieć że spo,tka·nia ·i usta,leni·a 

były owocne. 

Niemieckim kolegom zaoferowa.no pol­
ską gościnność, oni za·Ś ubiega,jąc na,szą 

postawę przywieźli wartościowe i przyda·t­

ne dla chorych i Szpiłala dary. 

Szczegółowe opr·acowanie tego tematu 

obi.ecuję przedstawić w następnym nume 

rze Kuriera. 

Ryszard Krawiec 

Pracowita spółka 
Na ta,ki tytuł zasłużyli sobie dwaj mi·e­

szkańcy Międzyrze.cza, Zbigniew G. lat 41 
i Eugeniusz M. lat 42, zna,ni wcześni,ej 

Policji ze swo,jej pracowiitości, a w szcze 

gólności Zbi'gni·ew, ·który wcześniej miał 

na swoim ikond e kilka wyroków sądo­

wych. 

Działalność spółki .rozpoczęła się 28.11. 
1992 roku ·Od efekiływ.nego ,w/ama,nia do 

domku jednorodz:innego w Bobowkku, rna 

leżącego ·do Mari1i Danuty l., skąd w 

wyn,iku teg o skradziono video .. Sony" 

wraz z ikaset·ami o ogólnej wartości 9,4 
mln złotych. . 

Oczywiście t·a,ki sprzęt za.raz po wła­

ma,niu stał . się dla .naszych .. bohaterów" 

nieprzydatny dlat ego też należało go 
szybko i jak natjlep,ie1 sprzedać. Próbo­

wa.li to uczynić przed restouracją .. Pi·a­
stowska" w Międzyrzeczu .arie dłużyło im 

się i w końcu posta.no.wil.i załatwić to w 

kręgu ,rodzinnym uda~ąc s·ię do brata 

jednego z ni<:h. Cena towaru oczywiście 

miała tu znaczenie nie byle jo,~ie, ale 
za 1,5 mln zł mo.żno było rkup·ić taki 

sprzęt z z·amkniętymi oczami. Szkoda 

tylko, że brat dał im tylko 200 tys. zł 
a· .re·sztę spłaty rozłożył sobie .na raty, a 

o·ni niestety musiel·i na t·o wyrazić zgodę. 
Otrzyma,na• suma nie była zbyt wielka ale 

wystarcryło na• przepłukanie palących ga­

rdeł. 

Brak pieniędzy stał się dla Gi·enka i 
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Zbyszka kolej.nym bodźcem aby zabrać się 
do roboty. Najpierw zaczęli od "czystej 
roboty za, eksperta" bo postornowilli wy­
szukiwać na.jle.pszych hodowców drobiu 

no og.ródkach dZJiałkowych "Wiśnia·" w 
Międzyrzeczu. Na~le psza ocena wypadła 
na pana Henryka, 0., bo jego drób zo­
st.ał uz,na1ny za na,jsmaczniejszy lj dlatego 

też .. gościli" u niego na działce koil'ka 
mzy k~adnąc mu: 

- w nocy z 17/18.02.93 r. 11 ·kur r. 5 
króliików, 

- w nocy z 21 / 22.02.93 r. 43 ku·ry, 
- w nocy z 2/3.03.93 r. 14 kur. 

Sprawcy jedna1k mieli· gest, zostawili 
panu Hen·rykowi jedlnq kurę na najbliż­
szy niedl!ieln.y obiad. 

Po tych działaniach rna.si złodzieje nie 

nalrzekaH na głód a nawet doZina,li od­
czucia przejedzenia się drobiem. W tym 

czas·ie bra1kowało im tylko trochę grosza 

i dlatego też .posta,nowirli włamać s·ię do 

magazynku ZGKiM gdzie były składowa­

ne butle z ga,zem. Dokonal·i' tego .w nocy 

z 27/28.02.93 r. skąd w wyniku właman~a 

skradli dwie butle z ga.zem rprorpnn-bu­

t.arn wartości 860 tys. zł na szkodę Jilłłf­

mienionego zarkładu. Oczywi'Śc·ie butle te 

n·ie były potrzebne •im tarkże gdyf zaraz 

na drugi dz,ień jedną z nich sprzedano 

panu JurkoWti z Sierczynka za 200 tys. zł. 

Co prawda .kupił tylko jedną butlę a·le 

bardzo srybko z.orientował s·ię, że na 

tym moinar zrobić doskonały interes i już 

narstępnego l dni·a złożył "naszej spółce" 

k01nkr.et.ne z·armówi,enie. Parn Jurek potrze­

bował 10 takkh butli co według naszych 

wyko.na,wców nie było wygórowanym żą­

daniem. Zadani·e zostało wy.kona.ne w 
1nocy z 28/1.03.93 r. i dziesięć butli zna­

lazło s·i ę w mie,j scu skąd miał odebrać 

je parn Jurek. Za jedną butlę mieli do­
stać 180 ,tys. zł, a.le pan. Jurek wyta·r­

gował ·cenę .na 120 tys . . złotych a w su­

mi.e to dał im ,tylko 800 tys. a resztę 

mieli otrzymać w termrini~e późniejszym. 

Pracowiltość naszych działaczy ~ 

czy/a się w nocy 5 ma,rca 1993 roku, 

kiedy to po do!kona·niu kradzieży z wła­

maniem do pomieszczenia gospodarczego 

Jana, M., poło·żonego na ogródkach dział 

kowych "Wiśnio" w Międzyrzeczu skąd 
skradl·i 2 ikról.i1ki i dwie 'kaczki wartości 

450 tys. zł. wracali do mriejsca zo·miesz­

karn·ia• jednego z włamywacry. Właśnie 
wtedy wraz z całym łupem zostali za­
trzymarni przez ,P.oli<:ję. · Później też na 

wniosek Policji Prokurator Rejonowy w 

Międzyrzeczu zastosował tymczasowe are­

sZJty wobec Zbysia i Gienia, aby po tark 

pracowitym okresie czasu nieco sobie od­

poczęli a i kurczęta na· działkach też 

muszą os•iągnąć swoją wagę arby mogły 

posłużyć za treściwą zakąskę. 

Jak spmwa za,kończy s ię przed Sądem 

Rejo.nowym w Międryrzeczu posta.rarm się 

Państwa poinformować ocrywiście ·na· ła­

mach na·szego "Kuriera Międzyrzeckiego". 

Kom. mgr Zbigniew Melnik 
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OFERTA LICEUM EKONOMICZNEGO 
Dla ośmioklasistów marzec i kwiecień 

to okres ważnych decyzji życiowych zwią­

zanych z wyborem szkoły. Telefony i wi­
zyty rodziców dopytujących się o system 
kształcenia i warunki przyjęcia do szko· 
ły skłoniły nas do napisania krótkiej in­
formacji o Zespole Szkół Zawodowych im. 
St. Staszica w Międzyrzeczu. Od 1 sty­
cznia 1990 r. szkoła ma status szkoły 

państwowej i mieści się przy ul icy libel-
. ta 4 w budynku, który został ,rozbudowa­

ny i zmodernizowany dzięk i staraniom dłu 

goletniej dyrektorki mgr Aleksandry Do· 
pieralskiej. W skład rZespołu wchodzą: 

c-zteroletnie Liceum Ekonomiczne kształ· 

cące w zawodzie technik ekonomista, 
trzyletnia Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
dla przyszłych sprzedawców i Wydział Za­
oczny LE dla słuchaczy dorosłych. 

Warunkiem przyj ęcia do Liceum Ekono 
micznego jest pomyślnie i wystarczająco 

dobrze zdany egzamin pisemny z języka 

polskiego i matematyki. Komisja rekruta­
cyjna pracować będzie w oparciu o re­
gulamin określający szczegółowo warunki 
przyjęć, z którymi kandydaci zostaną za­
poznani. W roku szkolnym 1993/ 94 pla­
nujemy nabór do trzech klas pierwszych. 
W Liceum Ekonomicznym realizowane bę­
dą dwa programy: program autorski (w 
dwóch klasach) i program wdrożeniowy 
Ministerstwa Finansów (w jednej klasie) . 
Klasy "autorskie" mają zajęcia z kompu­
teryzacji w kl. 11 i U IV, uczą się dwóch 
języków obcych do wyboru (język l - 3 
godz., język 11 - 2 godz.), a specja l izację 

wybierają po klasie 11 :ekonomikę i orga ­
nizację przedsiębiorstw handlowych lub 
finanse i rachunkowość. Klasa realizują­

ca program Ministerstwa Finansów ma 
kontakt z komputerami w klasie l, języ­

kiem obowiązującym jest dla niej język 
angielski w wymiarze 4 godz. (drugi j ę · 

zyłc nadobowiązkowy wpisany jest rów­
nież do tygodniowego planu i wynosi 2 
godziny); specjalizacja: finanse i rachun­
kowość określona jest już od klasy l. 

Przez dwa pierwsze lata trwa intensy-

wna nauka maszynopisania. Dla uczniów 
wymiernym sprawdzianem znajomości prze 
dmiotów zawodowych jest udział w O lim­
piadzie Wiedzy Ekonomicznej. W tym ro­
ku czworo naszych uczniów uzyskało ty­
tu kandydata do stopnia centralnego. 

Dbamy również o wszechstronny rozwój 
osobowości ucznia, który na zajęciach z 
wychowania estetycznego i kultury zawo-

. du zdobywa nie tylko umiejętnośc i przy­
datne w przyszłej pracy (savoir-vivre w 
biznesie, komponowanie strojów, makijaż, 

przygotowanie przemówień, przyjmowanie 
delegacji itp.), ale równ ież pewien zasób 
wiedzy z historii sztuki. Młodzież kl. l 
bierze udział w comiesięcznych Koncer­
tach Filharmonii Poznańskiej . Szkoła na ­
sza dysponuje dobrze wyposażonymi kla· 
sopracowniami, salą komputerową, praco-

wnią maszynopisania, salą gimnastyczną 

z prawdziwego zdarzenia, estetycznymi 
pomieszczeniami sanitarnymi. Dzięki zro­
zumieniu rodziców i pomocy sponsorów, 
którym tą drogą serdecznie dziękujemy, 

systematycznie wzbogacamy bazę mate­
rialną szkoły. Ostatnio zakupiliśmy dodał 
kowe dwa komputery i nowoczesną kse­
rokopiarkę oraz otrzymaliśmy kolejny ma­
gnetowid i telewizor kolorowy. Młodzież 

dojeżdżająca może korzystać z naszego 
internatu, który od tego roku jest inter­
natem międzyszkolnym. 

Ki lka słów o Zasadniczej Szko e Za­
wodowej. Warunkiem przyjęcia do niej 
jest podpisanie wstępnej umowy o pracę 
ze sklepem, w której dany uczeń odby­
wać będzie praktykę przez 2 dni w ty· 
godniu. Porostałe 3 <łni przeznaczone są 
na zajęcia szkolne. Planujemy nabór do 
jednej klasy zawodowej na podstawie 
konkursu świadectw i rozmowy kwalifi ka­
cyjnej. 

Do Liceum Ekonomicznego - Wydział 

Zaoczny przyjmujemy wszystkich chętnych, 

którzy mają ukończone 17 lat i posiadają 
świadectwo szkoły podstawowej. Zajęcia 

trwają w piątki i soboty co drugi tydzień 
a w programie nauczania są zajęcia m. 
in. z maszynopisanic i komputerów. 
Zapraszamy wszystkich zainteresowanych 
uczniów klas VIII do zwiedzenia naszej 
szkoły w ramach "Otwartych drzwi" w 
sobotę 17 kwietnia od godz. 10.00 do 
12.00. 

Dyrektor 
mgr O la Janusiewicz 

WIEŚCI Z MDK 
W sobotę 13.03.1993 r. Międzyrzecki 

Dom Kultury z·orga·nizował Turniej Tańca 

Towarzyskiego. Ja.k zwykle impreza cie­
szyła się olbrzymim powodze.ni·em. Po raz 
pierwszy w turnieju brali udział najmłodsi 

tci·ncerze. 

W kategorii dzieci w wieku 7-1 O lat 

miejsce : 

1. Marc:in Szpi·lski i Amelia Łacna - Go­
rzów. 

2. P<i-ot r So<ja <i Anna· Bielecka - Mię ­

dzyrzecz. 
3. Adam Trawiński i Anna Dacko 

Gorzów 
4. Piotr HnkielsztaLn i Klaudia Bartnik 

Gorzów. 
5. Łukasz Dragun i A~nna Adomska 

Go·rzów. 
6. Bartelk Łukaszczuk Anna Skmba 

Gorzów. 
7. Mard<n Olejnicza·k Justyna Gabrye•l 

Międzyrzecz. 

W kategorii młodzików 11-14 lat miej­

sce: 

Międzyrzecz. 

1. Jakub Świer,koski Elwira Cibor 
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2. Oska·r Bernaft i . Agn ieszka Bereźllicłc:a 

Mi ędzy rzecz. 
3. Łu·kasz Osos· i ń s.ki i Ma•łgorzata Kufel 

Międzyrzecz . 

4. Pa,weł Ka<noni·k i Małgorzata Iwan 
Międzyrzecz. 

5. Patrycju sz Łopata Anna Toczyńska 

Mi ędzyrze.cz. 

6. Grzegorz Omylski Bea:ta Cybulska 
Międzyrzecz . 

7. Darni.el Owsia n Marta Tyburs,ka 
Międzyrzecz. 

W kategorii par k!asy "0'' mieJsce: 
1. Jolkub Świ·erkoski i Elwi'ra Cibor 

,.Mark-Da.nce" Szczecin. 
2. Wito ld Dunal i Part: rycja l<·a.smbs.ka 

,.Fan" Międzyrzecz . 

3. Sławomir Sochceki i Sandra l<isielew. 
ska ,.Estera" Myśli·bórz . 

4. Robert Pyciak i Monika Róża ńs·ka 

,.Os.kar" Poznań. 
5. Michał Gawrylczyk i Dorota l<iiszka 

,.AKTT" Szczecin. 
6. Szmidt Krzysztof i Malinowska Karo­

litna ,.fi.lemon' 'Szamotuły. 

Wszystkim fina listom gratulujemy życzy. 

my da,Jszych sukcesów. 

POWSTANIE 
WOJEWODZKI O$RODEK 

REHABILITACYJNY 

Międzyrzecka •Ra,da Miejska przeka,za­
ła n a rzecz Sko,rbu Państwa jeden z o­
biektów komunalnych: bu.dy,nek usytuo­
wany na ulicy Chr·obrego 10. Nowym 
gospodarzem obiektu został W.ojewódz­
kli Zespół Pornocy Społecznej, z siedribq 
w Gorzowie. Budynek przezna,czony ZO· 

stał na Wojewódzki Ośrodek Rehabilita­
cji Zawodowej li Społecznej ora,z Dom 
DzJi ennego i Okresowego Po1bytu dla O­
sób z Obnliżo.ną Sprawnością Psychicmq. 

P·ierwotni•e w.łaści ·oielem obiektu była 
międzyrzed~a jednostka· wojskowa, a wy­
budowa.ny z,ostał z prz·ezna,czen,iem na 
przedszkole dla dzieoi kadry zawodowej 
naiSzego garnizonu. W ·Ubiegłym roku bu­
dynek przekozalny został przez wojsko 
dla naszego samorządu terytorialnego. 
Powstało wówcza.s 1kilka koncepcj-i odno· 
śn1ie przeznaczen,io ti .sposobu za·gospo­
darowatnio nieodpłatnej dorowirny. Os· 
ta•tec.m'ile .obitekt przerka1Z:a1no' - .równie! 
n,i ,eodpła,t•ntie - na rzecz g·o.rzowskiego 
Wojewódzikiego Zespołu P·omocy Społe· 
cznej. Władze WZSP zo<bowiąz,ały się do 
przystos·owan'ila budyn'ku dlo pot rzeb Wo 
jewódz~irego Ośrodka· Rehabilitacji Zowo 
do.we1j 'i Społec~nej ora z Domu D~ien· 
nego ,i Okres·owego Pobytu dla Osób z 
Obnii żoną Sp rawnością tPsychiczną. 

Nowopowsta ła pla•cówka świadczyć bę 
dzi·e swoje uiSługi m. li<n.: na rz·ecz miesz­
kańców 1natszego mila,sta, •i gminy, Inną 
k·orzyśdą cliła między~zeczan z powsta"' 
ntio tego ośrodka jest t<O, że procę w 
n·im zn.a,jdliie ·kNkarnaśde osób - miesz­

ka ńców Międzyrzecza. 
Dariusz Broiek 
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KRONIKA POLICYJNA 
W nocy z 13/ 14.02.93 r. dokona,no wła ­

ma nia do Przedszkola nr 2 w Między­
rzeczu, z którego skradziono rodiomagne­
tofon "lnternaHo,nCJII", firany, komplet 
szkla,nek oraz a rt}4kuły spożywcze o łącz­
nej wartości około 3 mln. zł. 

* W dniu 17.02.93 r. około godz. 16.30 no 
drodze lo1kol,nej terenu Szp'iita,la dla• Ner­
wowo i Psychkzn~ie Chorych w Obrzycach 
kierujący samochodem Fiot 125p Leon N., 
z nieustalonych przyczyn zjechał no po­
bocze, gdzie potrącił ·St·ojącq •ni~elebliią 

Magdalenę P., a na.stępnie ·swolim pojaz­
dem uderzył w drzewo·. W wynli!ku wypad­
ku nieletnli•a' doznała <poważnych obrażeń 

cioła. 

* W <nocy z 17/18.02.93 11". do'kona,no wio­
manila do olta,ny usytuowa~nej 1na· ogród­
kach działkowych przy ul. Rolnej w Mię­

dzyrzeczu, z rktórej skradz.iono 5 króBków, 
11 kur o.raz 2 tkaczl(!j,, lącz,na suma strat 
na szkodę Stanisława. O. została oszaco­
wana na kwotę o'koło 2 mln. złotych. 

* W dni'u 20.02.93 r. ZYtg'munt M. zam. w 
Berlinie ujawniił wf.ama1n1ie do swojego 
domku letniskowego sto,jącego na' tere­
nie OTW Głębokie, z którego skradZJiono 
różne przedmlioty. Wartość us~kodzone­

go l skradzionego mienio· właśc'ioiel wy 
cenlił na kwoitę 20 mln. złotych. 

* W nocy z 20/ 21.02.93 ,r. poprzez wyrwa­
nie drzw,i od z,a.plecza dokona1no wła­

ma·nia do sklepu motoryzacyjnego przy 
ul. Konstytucji 3 Motja w Międzyrzeczu, 

skąd skradziono różnorodne o1kcesortio sa 
mochodowe o łącznej wa,rtości ok. 53 
miliony złotych na .;:kodę Jana, .O. 

W nocy z 22/ 23.02.93 r. dok~onarno wła­
monia do magazynu Spółdzielrl!i Pracy 
Handlowo P.rodukcyjne'j przy ul. Po.:m·ań­
skiej w Międzyrzeczu, s1kq.d sha~d~iono 
o.rtykuły chemliczne li 1 komplet garn­
ków o łącznej wartośoi 17 mln. zł. W 
wyn'i,ku penetracji temnów przyległych do 
magazynów większość s'kradZJionego to­
waru odnalez,iotno. 

* W dniu 24.02.93 r. w godzij,n{]ch popo­
łudnio·wych dwóch uczniów SP m 3 w 
Międzyrzeczu, Leszek S. j !Ma.rcirn R. do­
konało wiarmanio do pomi·eszczen1iO· go­
spodarczego ze sprzętem sporto·wym wjw 
szkoły, z którego skradli sprzęt o worto­
ści ok. 1 mln zł. Skradzlione mienie od­
zyskano 1 zwrócono szkole. 

* ~ nocy z 26/27.02.93 r. dokonano wła.ma 
010 do pomieszczen:ia mogazynowego 
ZG~i~ przy ul. Krótki.ej w Międzyrzeczu, 
z ktorego skrodz,J,o.no 2 'butle 11 tkg z 
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ga2em Propan Butan. W nocy z 28.02/ 
/1 .03.93 r. ponown1i'e ,i w 1idenłycz,ny spo­
sób dokonano wiomanio do w/w maga­
zynu , z rktó rego s'kradZiiono 10 sZli:. bu­
Hi . Straty jaik,ie poniósł w/w wkład o­
sza·cowano na rkwo·tę 4,5 mln d. W wy­
niku d ti'Ołań po,Hcyjnych u.sta,lono spraw­
ców tych włamań, !którymi olko·zaH się 

d.walj mi<esz,końcy Międzyrzecz,a - Zbilg­
niiew G. ,ora·z Eugeniusz M. Skradzio,ne 
bu,tle odzysk.ano. 

* W nocy z 1/2.03.93 .r. dokono1no włama­
n1io do stołówld· PKP 'Pirzy Placu Pow­
stańców Wielkopols·kikh w Międzyrzeczu, 

z ~~tórej skr.adzliono kmsetę metotlowq z 
p'ie ntiędzmi w kwode 150 tys. zł, 8 kg 
kiełhaiSy 1i 1 butelkę swmpano. lączna 

wortość strot wynosi około 450 tys. zł 

no sz:~odę PKP. 

* W nocy z 3/4.03.93 r. dokono1no włama­
nio do holu piwoklinego w bloku m 15 
przy ul. Wojska Polskiego w Między­

rzeczu, z któreg.o skradz:i~:mo ro.wer gór­
skti worto·Ści 2,5 mln zł na szkodę Ma-
niona P. 

* W dni'lJ 5.03.93 .r. około godz. 21.00 
zo;staH zatrzymo.ni Zbignliew G. ł Euge­
n'iusz M. - sprawcy (krarcbieży z włamo­
n'iem do alta1ny na ogródkach dzioł·ko­

wych przy ul. Rolnej w Międzyrzeczu, u 
których ~abezp'ieczono •skrad7lione przez 
nijch wcześ·niej no ·szkodę Jana M. 2 ka·­
czkti l• 2 lkróB!q o łącz·nej wo,rtośdi o!k, 
450 tys. złotych. 

* W dni1u 6.03.93 r. około godz. 13.00 w 
konatle wodnym o głębolkoścJi około 1 m 
przepływającym pomqędzy pawi1lonem me 
blowym, a Stacją Pogot·owJ.a, Ratunrko­
wego w Międzyrzeczu ujawnio,no zwło­

ki mężczyzny. Dena't ,nie pos1iodał ża,d­

nych obrażeń zewnętrznych. Okazał się 

nim 21 letnli mieszka·niec 1Kul.i,gowa Ma­

rek P. 

* W nocy z 7/8.03.93 ,r. dokona1no włama­
nira do Domu Handlowego w Między­

rzeczu, ,z którego skradzi10no pi'enliądze 

w kwocie 3,7 mln zł o'ra!Z ,lam,pę UV. 
Po<nodto spra1wca przygotował do wynie­
sienia towa'r w postoci sprzętu a;udio­
wi.zua·lnego o wa·rtośc:i około 100 mln 
złotych. lączna sumo ·stro't wynosi około 

4 mln zł no szkodę S!ł:cma S. 

W nocy z 12/13.03.93 r. z pa1rkingu 
przed blokiem m 11 na Oś. Centrum w 
Międzyrzeczu został skradziony samochód 
osobowy mm'ki Ford Ta'urus nr ·rej. GWB 
7821 'koloru cz.ar.nego z bocznymi li·stwatmi· 
ozdobnymi w ,kolorze popi,ela,tym. Wartość 
skradzionego pojazdu wła.ścioiel Euge­
nJ,usz K. oszac·ował ma !kwotę 150 mln zł. 

st. post. Jadwiga Fornałczyk 
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KOMUNIKAT 
z finału turni.eju 

na szczeblu gminy 
"Bezpieczeństwa ruchu drogowego" 

W SKlADZIE MIESZANYM 
TEZ MOZNA WYGRAć 

Wyda·rzeniem sporto,wym przed,wioserme 
go tygodnia na boiskach ~szkolnych .. b!fl 
fi•nał na szczeblu gmi•ny, tumleju "Bez­
p i eczeństwa ruchu drogowego". Tegoro­
cznym organiza,torem zawodów, które od­
były się dn. 18.03.93 r. 'była, Szkoła· Pod­
stawowa nr 1 w Międzyrzeczu. 

Jedynym zespołem, kłóry wystąpił w 
tych zawodach w składzie mieszonym, je­
dna d.zi:ewczy.na,, trzech chłopców, była 

drużyna SP-1 i ten zespół wygrał . Turniej 
był dwuczęściowy. Składał s·ię z części 

rowe.a!UTtl~lt ll'le 

'"'ie za ~o_c_.,"fL--' 
Późniejsi zwy 
clOR.·~~~~~Kcr~~~~~_E 

3 pkt. Mimo, że 1na·jwJęcej pU!nktów mo­
żna było z.dobyć .rozwiąmjąc poprawnie 
zadania· te~stowe, to wszystko rozstrzyg·nę­

ło się na torze ,przesl!kód. Zowodnicy dru 
żyny SP-1 jechali koncertowo 1 da.Ji pokaz 
sprawności jazdy na, ·rowerze, 'nie stra.ciH 
on:J jednego pun:ktu i wygmli. Graituluje­
myl Przed ·nimi Hnał rejonowy. Trzymamy 
'kciuki! PJerwsza trójka· mistrzów rowe­
rowych drużynowo to: 

1 m SZ~koła Podstowowa nr Międzyrzecz 

2 m Szkoła Podsł~awowa nr 2 Międzyrzecz 

3 m Szkoła Podsta.wowa nr 4 Międzyrzecz 

4 m Szkoła Podstawowa, w Koławie 

Indywiduatnie mi·ejsca od 1 do 4 za1ęli: 

Grabski P·aweł, Ciesiółka T omosz, U.sz,ko­
wski Paweł, Balcer Mar.itusz, MJ,Iewski Ma 
rcin - wszyscy zdobyli jednakową ilość 

pun·któw tj. 53. 
Barwy drużyny zwycięskiej reprezento­

wa.Ji: Dorota Kazanecko, Paweł L:i'szko­
wski, lu·kasz Hudziak 1i Mariusz Balcer -
opiekun mgr Mirosław Maltyjaszczyk. 

ONI z pewnością potrafią poprawnie 
z.achować się na drogach w trakcie ro­
werowych wypraw! 

P.S. Organizator powyższego turnieju ser 
decznie dziękuje firmie ,.AGROBUD" 
z Międzyrzecza za bezinteresowną po 
moc w przygotowaniu zawodów. 

ORGANIZATORZY 

KOLEGIUM KK 

Kolegium ds Wykroczeń w Międzyrze· 

czu przy Sądzie Rejonowym w Między­

rzeczu w dniu 12 lutego 1993 r. wymie· 
rzyła Edmundowi Trafasowi s. Frandszka 
karę grzywny w kwocie 1.500.000 zł, oraz 
orzekło zakaz prowadzenia pojazdów me 
chanlcznych na okres 3 lat, za to, ie w 
dni.u 30 grudnia 1992 r. kierując samo­
chodem w stanie nietrzeźwym spowodo­
wał kolizję drogową. 



Str. 14 KURIER MIĘDZYRZECKI 
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100 lat 

dla STANISŁAWY PAZGRAT 
z okazji 86 rocznicy urodzin 

życzą 
córka, synowie, zięć, wnuki 

prawnuki i praprawnuki 

W 25 rocznicę ślubu Kochanym Rodzicom 
KRYSTYNIE I TADEUSZOWI KABACZUK 

serdeczne życzenia zdrowia, szczęścia i radości, 
100 lat życia 

----- składają dzieci 
z rodzinami 

o 
-7 

• KARCHER-SYSTEM 
wykonuje usługi w zakresie: 

czyszczenia dywanów, 
- wykładzin, 
- tapicerki meblowej i samochodowej. 

Międzyrzecz, ul. Kossaka 6, teł. 26-68 
----~ .... 

W 1 O rocznicę ślubu 
KRYSTYNIE I LESZKOWI 

NOWA KOM 
najserdeczniejsze życzenia pomyślności 

oraz Błogosławieństwa Bożego na dalszą 
drogę życia 

JE 
OJAZ -o w 

-
składają 

Rodzice N owakowie 
ul. Swiercze skiego 

UWAGA! 
Odbiorcy gazu płynnego propan-butan 

"G A S O L" - Sp. z o.o. 

główny dostawca gazu płynnego i urządzeń gazowych 

w Polsce, i n f o r m u j e, ż e: 

REGIO N BARLINEK 

l. Zaopatruje dystrybutorów gazu płynnego w gaz dobrej ja­

kości w butlach sprawnych technicznie i legalizowanych. 

2. Prowadzi sprzedaż urządzeń gazowych: 

ogrzewacze pomieszczeń, 

nagrzewnice, 

automatyczne reduktory, zapalarki, 

inne. 

3. Dostarcza czystą energię gazową do ogrzewania domów 

i pomieszczeń (c.o.). 

4. Dostarcza gaz - do urządzeń stosowanych w rolnictwie. 

ODBIORCO: . 

ŻĄDAJ OD DOSTAWCY BUTLI Z GAZEM, TYL­
KO Z WAZNĄ DATĄ LEGALIZACJI! 

G A S P O L, Sp. z o.o. 
REGION BARLINEK 

74-320 Barlinek 
ul. Okrętowa1, teł. 61·917 

• • • • .X 

•••••••• 
PO SKIE ŚWIĘCONE 

ciąg dolszy ze str. 3 

pańskie, i włosokie. Palej 365 gąsiorków 

z winem węgierskim alias tyle gąsior­

ków, He dni w roku, a dla czeladzi dwo 
rskiej 8760 kwart miod u robionego w Be­
rezie, to jest tyle, iJe 

Cytaty te świ~~~~~~Y 
ne w Pd 

te c z 
się ja1j życzenia 

wszelkiej ,następo-

wało wielkie o bżarstwo, a wygłodzeni po 
40-dn•iowym poście domown•icy pałaszo­

wal i wszystko po kol ei. święco•nym konie 
cznie trzeba było podZJie lić s1ię z najble­
dni·ejszymi - z si.erotami, kalekimi sta·rY­
mi sługami i z po·dróżnym.i. Często przy­
gotowanego jadła s·tarc-zało aa: do Zielo 
nych Świątek. 
Współczes.ne święcone, w porówna,fl'iu 

ze staropol skim, wypad a· niezwykle skro­
mnie, wręcz symbolicznie. Od wieków 
nie zmi.en·ił się jedn~k podstawowy zestaw 
potraw, któr·e co roku, jak na1kazuje tra­
dycja, przygotowujemy n a wi,elkanocne 

święta . 
Joanna Patorsko 
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REKREACJA 
Ogni~ko TKKF "Astoria" w Międzyrze­

czu-Obrzycach zaprasza wszystkich ama­
torów długodysta n sowego biegania do 
wzięcia udziału w VII Biegu Obrza:n, któ­
ry odbędzie się 18 kwietn•ia 1993 roku 
od godz. 13.30 na t rasie : Obrzyce-źółwin­
-Kuligowo w koło j eziora źółwin-źółwin-
-Obrzyce. Długość trasy około 14 km. O-
prócz biegu głównego rozegranych zosto 

>Oi e 9 biegów dla młod zieży: 

250 m d la rocz ników 1987 i młodszych 

500 m dla roczni1ków 1983-86 
800 m dla roczników 1981-82 
1000 m dla roczników 1978-80 

Zbiórka uczestników przy sa li gimnastycz­
nej w Obrzyc·ach. Opłata startowa dla 
młodzieży roczni,ków 1978-80 5000 zł. W 
biegu głównym 30 000 zł dla zgłoszonych 
w terminie do 10 kw ietnio, potem 50 000 
złotych. ADRES: O gnisko TKKF "Astoria" 
J. Matysia·k, ul. Pornańska 109/48Bj 3, 
66-300 Międzyrzecz. W biegu głównym 
przewidujemy nagrody dla 6 grup wie­
kowych oraz dla młodzieży z roczn ików 

1978-80. 

Ognisko TKKF "Astenio'' i red akcja "Ku 
riera Międzyrzeckiego" zapraszają w 
dniach 30.04. - godz. 17.00 i 1.05. -
godz. 10.00 na Turniej Piłk i Si·atkowej o 
puchar Redakcj i. W t urnieju mogą wziąć 
udział drużyny, które w swoim skł.adzie 
nie będą miały zawodników czynnie u­
prawiających piłkę siatkową, za wyjąt­

kiem drużyn młodzieżowych. Startowe dla 
d rużyny wynosi 200 000 zł. Zgłoszenia 

przyjmuje "Astorio " do 25 kwiet nia br. 

J. Matysiak 

Odbył się też kol ejny t urniej sia tkówki 
d rużyn niestowarzyszonych. Ponownie zwy 
ciężył zespół Rzemieśln ika. Drugi·e miej­
sce zajęła drużyna z LE Międzyrzecz, któ­
ra w meczu finałowym bardzo dzielnie 
stawiała opór zwycięzcom. Były okresy, 
że "młodzi" napędzi li dużo strachu "we­
teranom". Jednak jeszcze raz •rutyna wzię 

ła górę nad młodością. Obserwując za­
wodników z LE li Piasta można powie­
dzieć "z tej mąki będzie chleb". Kibiców 
pragnących obejrzeć poczynania ,. mło­

dych" i "weteranów' ' zapraszam na tur­
niej o puchar "Kuriera Międzyrzec·kiego". 

Miejsce rozgrywek zostani·e podane w o­
głoszeniach. Do zobaczeni·a l 

Jan Wiśniewski 

KURIER MIĘDZYRZECKI 

DO REDAKCJI ... 

Redakcja 
"Kuriera Międzyrzeckiego" 
c. d . ze st r 5 

poziom wykonawczy, bywają ,.perełki" i 
bywają zwyczajni, ot lubią poezję, W tym 
roku uczestniczyła m także (oprócz ko·n­
iku rsu recytotorskiego) w premierze spek­
ta klu teat ral nego 21 stycznia. Byłam też 

na spo.tkaniu/dyskusji nt. obej rzanego spe 
ktaklu. Dysku sja się nie >Udała . Oprócz 
ki lku osób, które chwaliły ów wyczyn -
nic sensownego nie wydyskutowa,no. A po 
winniśmy wtedy wręcz z·a ljąć st·anowisko 
czy młodzież rzeczywiście powinno uczest 
nticzyć w takim spekta.klu, gdzie sta ­
wia się szubienicę, gdzie szamocą się 

olbłąka,ni, gdzie ktoś do kogoś strzela ... 
itp. Czy jest ll:o ta edukacja, o którą 

wszystk im trzeźwo myślącym dorosłym cho­
dzi? Bo przecież spotkania w grupie ró­
wieśniczej o tych samych zainteresowa­
niach rodzą fajne pomysły (także na nu­
dę), wyni.ka, z nich wiele ·dobrego. A 
świat, który ukoz·uje im p. Paweł - co 
to za świ.at ... ? P.o obejrzen·iu później mo­
nodramów - gdzie w jednym (ponow­
nie) boha.tenko siedzi w wózku i·nwa.Ji.dz­
kim ,a w drug im - kłóci się, wymyśla 

komuś niewidocznemu ... Czy te dzieci mu 
szą mieć takie ma•jaiki? Jest to Jakiś "krzy 
wy" świat widziany oczami i•nstruktora. 
D la·czego On ten " •krzywy" świat wyraża 
poprzez dzieci? Po co to? Wiemy (także 

z doświodczenia), że młodzież sama z 
sobą ma wiele problemów, że często nie 
wielki konflikt ii'Ówieśniczy, czy w domu -
wyolbrzymi·a. Po co temu pomagać. Są 
O ni plastyczni, ·ufają dorosłym ·i dorosły 
musi stanąć na wysokości zadan·ia - dać 
z siebie •to co na,jlepsze, szczególni·e wte­
dy, gdy ·czuje się instruktorem/nauczycie­
lem. Tego zaufa,nio ni•e wolno podwa·żać. 
Źyc ie i tak jest o·krutne. Po co więc ma­
jaki i okrucieństwo "ćwiczyć" .na scenie 

z młodzieżą. 

Nie chciałabym nikogo obrazić - są to 
spostrzeżenia widza, który przedeż ma 
prawo rni.e zgadzać się z tym co mu pro­

[ponują. 

Bardzo proszę ·o zamieszczenie mo.jego 
" protest-songu" na łamach Waszej pro-

sy. 
Kłaniam się 

(nazwisko i imię do 
wtiadomości Redakcji) 

r.-.-.-.-.~EKARZ SPECJALISTA LARYNGOLOG 

STANISLAW KLISOWSKI 
Ordynator Oddziału Laryngologicznego Szpitala Wojskowego 

w P oznaniu 
przyjmuje w P oradni Ogólnej ZOZ w Międzyrzeczu 

ul. 30 stycznia 67 
W PIĄTKI OD GODZINY 17.00 DO 18.00 
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CZTERY PORY ROKU 
MARSZE NA ORIENTACJĘ 

W dn'iach 23 i 24 stycznia, n a trasie 
Międzychód - Gorzyń odbył się trzyeta­
powy ma•rsz .na o ri entację - ZIMNO .93. 
Była to jednocześ nie pierwsza w bieżq­

cym roku impreza turystyczna z cyklu 
"Cztery Pory Roku" , której .głównym orga­
nizatorem jest międzyrzecki Oddział Miej­
ski P T T K. Na tegoroczny maraton mar­
szów na orienta·cję składać ·się będą trzy 
marsze wojewódzkie oraz jeden ogólno­

polski marsz pucharowy. 
Współorganizatorami pierw.szego w bie 

żącym roku marsz.u - ZI MNO '93 - były: 

Szkoła Podstawowa nr 2 w Międzycho­

dzie, Koło PTTK przy Szko·le Podstawo­
wej nr 2 oraz międzychodzki Urząd Mia­
s.ta ,i Gminy. Kierow.nikiem tej lmprezy 
był n at omiast pan Stefan Giera. 

W kategori·i TD ~wyciężył :zespół w skła 

dzie: Bachorz Łukasz, Nowakowski Michał 
i Jankowski Szymon z Opa•lenicy. Drugie 
miejsce zajęli: M atuszewski Marek, lwiń 

ski Paweł oraz Sztukiecka Magda z 
SKKT PTTK "Paździerze" w Międzyrzeczu. 

Trzede mieJSCe zaję l i przedstawiciele 
SKKT "Drept.aki" z M i ędzychodu : Rem­
bacz Marcin, Ka l inows.ki Mariusz i Mle­

czak Marcin. 
W kategorii TJ zwycięzcami zostali: Gie 

ra Łukasz i Podg ruszewski Paweł z mię­

dzychodzkich "Dreptaków". Drugie miej­
sce w tej kategorii za,jął zespół Tacza­
newska Gina orai Matyszyk Bealta, które 
równ1ez reprezentowały międzychodzki e 

"Dreptaki". Na trzecim miejscu uplaso­
wali się międzyrzeczan i e: Kozibroda Mar 
cin oraz Siecz Marzena z MKTG PTTK 

"Ła1j zy". 
W kat egorii TS zwyciężył zespół :Kacz­

mmek Paweł i Opa•la Paweł z Opalenicy. 
Drugie miejsce zajęl i : Pa,ją'k Amadeu sz 
z międzyrzeck i ego MKTG PTTK "Łajzy" 
oraz Mariusz Wita z Koła PTTK "Pje. 
chur" . Również trzecie m'iejsce zdobyli 
międzyrzeczatnie z MKTG "Łaj zy": Michał 
Woźni.a.k ri Radosław Woźniak. 
Cała impreza odbyła się dzięki pomo­

cy finansowej, której organizatorom udrie 
liły następujące firmy: Sklep Prze mysło­
wo-Odzi•eżowy państwa Czapac'kich z Mię 
dzychodu, Spółka Cywi lna "Agora" z Mię 
dzychodu oraz międzychodZiki Urząd Mia­
sta i Gminy. Następną imprezą turystycz­
ną z cyklu "Cztery Pory Roku" będzie 
ogólnopolski marsz pucha•rowy, który od­
będz i e się na trasie Międzyrzecz - Kuź­

nik w dn ioch 19-21 marca. 

Dariusz BROtEK 

OGŁOSZENIE 

Sprzedam mieszkanie w Międzyrzeczu o 
powierzchni 114m2 plus 2 piwnice, 2 st,ry 
chy, garaż, działka ogrodowa. Tel. 2639 
Międzyrzecz lub Bukawice koło Nowego 
Tomyśla, tel. 115-24, zawsze po godz. 

20.00. 



SPORT-SIATKOWKA 
Czy siatkarze ORŁA MIĘDZYRZECZ 

nadal grać będą w II lidze ? 
Dla mniej zorientowanych kiibków py­

tonie zawarte w tytu-le może wydawać 

się dziwne, a'le wyjaśni·en>ie tego w da·l­
szej częśdi artykułu. 

Sio,tkarz·e sprawi11ti' nam wielką ra.dość, 

udawadn,io ,jąc w sportowej walce swo1e 
umiejętności. Na1jl·epszym tego przykła­

dem były mecze w Międzyrzeczu z AZS 
AWF Wa•rsz.awa i Bwrą Ozorków. Zwła·­

szcza mecz z wicel·iderem Bzurą udowod­
nił ja,k duże umi,ejętn.ośoi drzem1ią w "na~ 

szych chłopcach". Ma·lkontenc'i powiedzą, 

że siatkarze goŚc·i · n.ie grali na pełnych 

obrotach. Może to i prawda, a,le nasi 
polkazoli s~iotków:kę ma bardzo dobrym 
poz,iomie. Spełniło się to, o czym móWił 

Waldemar Kuczewski - t·rener Orła n 
poczqtku .rozgrywek. Stworzył zespół n 
miarę 11 ligi, Powraca1jąc do osoby 
·nera, to jest człowiek nie-sa.mowi~y. 

początku roku n.ie do,stał od klubu 
złotówki, cały cza,s do,kłada,jąc do swojej 
ulubionej sio>tlkówki. Nie będz,ie sprawą 

dziwną, że po otrzymatni.u ciekawych pro­
pozycj.i z innych klubów po pro,stu odej­
dzi-e z k·lubu. Po meczu niedz:ielrnym z 
Bzurą rozmaw:i·ałem z sędzią głównym 

spo.tkanio'. Ki'lka jego spostrzeżeń. Ta·ki·e 
go trenera zazdroszczą nam nie tylko 
drugoligowcy. Dr-użyna jes.t młoda i per­
spektywiczna. Kibiców ba•rdz.o dużo i w 
miarę zdyscyplinowa>ni, Przy dobrym kli­
macie dla siarokówk>i stać się może ona 
dyscypl·i>ną nr 1 w mi·eście. A mało mia,st 
tej wielkości w Po.Jsce mo·Że poszczycić 

się posiadaniem drużyny 11 ligowej w ta,k 
popula~nej dyscypli·n·ie jak s~iotków:ka. Pa­
nie trenerze, za motim pośrednictiWem ki·­
bice bardzo Patnu dziękują za to co do-

tychczas i pra•S>imy o jeszcze. Wielkie po 
dzię'kowa1ni ·O na,leżą się te·Ż zawodnikom. 
Dawa.li on.i z siebie wszys.tko, a w n·ie­
których przypadkach je>szcze więcej, Do­
tyczy to k·i l ku na·stu zawad n,i·ków kontu·zjo­
wanych, gmjących na wła~ną prośbę i od 
powiedzi·a·lność. Na,leży dodać, że wszyscy 
występo.waH be.zinteresownie, nie otrzymu 
ją P·ie:n, i ·ędzy. SZJk·ielet drużyny wykrystali­
zował się wcześniej i w drużynie nostę­

powały zmiany ,wyni·ka~ące z konieczności 

·i sytuacji na parkiecie. Głównym i zawod­
ni,kalmii drużyny byJ,i i są Wojtek Rędz;iak 

- kopiłan drużyny do cza!Su odniesienia 
oięż.kiej k·ontuzj.i, Tomek Maoie.jewicz, któ 
ry prze·jął opaskę kopi , od Wojtka 

Tomek Grz"" bowski, D .. ~~. Ch 'elenko, A-
rek ~. · Ko.to i~i; ~ · Wier-

ws:k, F,, ,k, H~berttie · dz, Ja-
Po 

terminie późniejszym. 

rozdział to kibice. Oceniam lich 
wysoko, co ni·e z,naczy, że wszystko było 

idealne. ~iedy druży.nlie n~i .e szło ki'bice 
też byli n.iemmwi, a1le gdy Uikładało się 

po myśli kiilbiców to wtedy doping był 

niesamowi.ty. Tera,z wy1aś.n.ię dlaczego to­
ki tytuł. Cz.ęściowo sprawa trenera• mów.i 
sama za s.iebie, W chwiJ.i obecnej wszy­
scy zawodnicy są spoza Między,rzecza. 

Bralk ja,k'iej.kolwiek współpracy z klubem 
młodz·ieżowy.m P.i.a.st Międ>zy,rzecz. Obi·e 
strony widzą przyczynę ta,kiej sytuacji w 
po·~tępowatn,iu drugiego, Nikt n·ie zdaje­
czyta1j nie chce - sobie spra.wy, że jedna 
strona bez dru·giej nie będz,i,e na dł·uższą 

metę istni·eĆ. Mł·odz.ież ma motywację do 
gry wi .dząc mo,żHwo·ŚĆ gry w drużynie li­
gowców, natomiost ligowcy wi,dfząc dep­
ta,jących im po piętach młodych zawodni­
'ków też muszą podnosić swoje umieję­

tn.ośd. Niektórzy zawodnJk:y Piasta, już­

dzisiatj matją s·zansę "załapać S'ię'' do dru 
żyny ju,niorów. Najlepie~ byłoby a:by a'rlty­
kuł ten był przyczyn>l<iiem do s.pot,ka1n·io 
opiekunów i trenerów obydwu drużyn w 
celu wypra·cowan1ia model·u fu.nkcjonowa·­
n,ia obydwu zespołów. Taki model już iSt­
nieje w Gorzo,wie pomiędzy Sti·lonem t 
Zn,i·czem. Z obserwacji można> wn,iosko­
wać, że tarki model się spr,awdził ku za­
dowole,niu za'itntere:s.owanych. Reda>kcja 
"Ku r,i,era'' jest gotowa być organizatorem 
ta1kiego spotkania, które może przyntieść. 

tylko kmzyśoi dla międzyrzeckiej si·ail:­
kówki. Oby strony wy~ka:z,ały zdrowy roz­
sądek, a dawne, nazwi,jmy to n'iedomó­
·wienia, pozo·stały z boku. Następny pro­
blem to f.i,natnso.wonie spo·r'tu. Ja,k dotych­
cza.s wszystko, to znaczy wyjazdy, ~pornso­

rowalne były dora.źnie. Nie można nk· 
zaplanować długoła'lowo, pon,iewO'Ż nie 

wiadomo czy będą pieniądze. 
Z tego wytn'irka., że dz,iałatlność sekcj:i 

siotków,ki w łatkim ja~k dotychczas u>kła ­

dzi·e niie ma racjri bytu. Od na5 wszy­
st!Gich zależy czy ma:jdą się pieniądze na 
dalszą dzi,ałalność. Napi'sałem specjaln,ie 
od nas wszystkich, gdyż radnych wybi,e­
mliśmy sami i w kontaktach towa·rzyskich 
można irm to· przekazać. Zatpotrzebowa1nite 
na drugo.Jigową siaił·kówkę istnieje, o 
czym można się przekotnać po ilości kii­
biców przychodzących na mecze. Myślę. 

że mimo wielu trudno·Ści od nowego se­
zonu nadal spotykać się będxi·emy no 
meczach 11 lig.i, lyczę tego zarwodn,i,kom, 
trenerowi., kilku odda,nym działaczom i 

wszystkim k'ihicom. 
Jan Wiśniewski 

KRZYZOWKA W roz:W,iąza>ni,u wystarczy podać ile ra,zy występują w dia­

gramie Ji,tery "KiR". 

X l 2 x1x!-' xlx ·-lx1x X X 
----~----

7 ~X·s X9 

X X xl .. t=
1
xx

1

" =~x 
12 13 14 X 'u l X !·6 

X X l l 
- -

19 20 - - - -
X X KUPON 
X X Nr 4 

21 2! 
- - - - - -
_X - X 
23 24 25 x~l-'-f~x~ x= X X 31 ·XX32 X 
33 x 34 1=1= = x l35 x= X X x_

1

x
1

x_
1

x
1
x 

36 

5 

X 

X 
17 

X 
-

X 
X 

-
X 
29 

X 

X 

6 

X 

X 
X 

X 
30 

~ 
X 
18 

---

-

X 

X 
X 

POZ,IOMO: 1) Człowiek zo~mujący się pracą twó-rczą, umy­

słową, 7) Populomie oszust, naciiągacz, 8) lono radży, 9) ty.p 

orkiestry rozrywkowej lub .narZJwa tealtru w Paryżu, 10) Jaźń, ego, 

\11) Ją, .... , On, 12) Rosyjskie imię, 15) Da;w,ny okręt, 16) Wieś 

w województwie olsztyńskiim, 19) Fra1ncuski a'shO'no.m, 20) Coś 

z brydża., 21) Kraina w Au.str,i,it, 22) Desk>it, ski·, 23) Ozdoba 

tałesu, 26) Stąplllięoie, 28) Ta·ryfa, 31) Da;w,ny skrót dzri·siejszej 

potliicji, 32) Dobrze po armerykańs:k,u, 33) Część Kędz.ierzy,na, 

34) MialSto we Fra,ncji•, 35) Booz,na ścia·na wyrotbi·ska, 36) Wszy­

stko co dotyczy laureata nagrody Nobla, ps. "Litwos". 

PIONOWO: 1) lana Ozyrysa, 2) Pracuje w tartaku, 3) Biały 

w Jc;j;n·ie, 4) Grekoka.toH.k, 5) Bóg i.ndo·imński, 6) ślady z.wi'e­

rząt, 12) Czło:nkin, i zalkonu Wincentego A'Pa>ulo, 13) Muł denny 

używa,ny do nawożenia·, 14) Odchyleni·e od normy, 16) Zapa>­

le·nriec ogamięty pa,sją, 17) Podormka', 18) Potrawa z mąki ku­

~kurydzianej, 24) Sz.nu·rki do wiązanlia, 25) Zwój, 26) Na, nogach 

spri tniłem, 27) Re·żyser f.iJmu "Czarne chmury", 29) P.raca, np. 

serca,, 30) Wylewatna na gł·owy ata'kujący·ch z.amek. 

Rozwiąz.ania prosimy nadsyłać do 15 kwiet·nio na adres redakcji. 
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